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Cena za eezemnlarz 15 groszy; 


Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 
| Przez lud — dla ludu? 


GÓRNOŚLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 


3.— zł. 
e” 


Kr. 33 


blasku tiary. 


W 11 rocznicę koronacji papieża < 
Piusa XI. 


i „Wybrany papieżem w dniu 6 lutego 
922 r, kardynał Achilles Ratti oświad- 
Czył, że pierwszego swego błozosla- 
Wieństwa udzieli z balkonu zewnętrzne- 
80 bazyliki św. Piotra. bo chce by spły- 
Nęlo jako rękoimia pokoju nietylko „ua 
„Zym i Włochy, ale na cały Kościół, na 
Świąt cały. Fakt ten, acz nieznaczny 
sam w sobie, uczynił nietylko wyłom w 
dotychczasowem nastawieniu papie- 
Stwa do kwestii rzymskiej, ale równo- 
cześnie był symbolem i zapowiedzią tej 
wszechstronnej, obejmującej świat cały 
l wszystkie jego potrzeby, działalności 
lusa XI. podziwianej już od lat przez 
Wiat wierzący jak i niewierzący. | je- 
! protestancki historyk Gregorius pi- 
e w swych „Dziejach miasta Rzymu”. 
ję storia nie ma dość słów i to w sło- 
bejm bohaterów. bv określić należycie 
Diery acą świat całv działalność pa- 
i.» ICh twórcze czyny i nieprzemija- 
sd Siawę*, to ten hold dzisiaj należy 
> A Ye zezególuości Piusowi. XI, zwłasz- 
który oka On tiare w czasach, w 
kyszedł wiat, jak ktoś trafnie zauważył. 
ps Z swych zawiasów i niesie na 
obie brzemię nietylko rządów Kościo- 
€m, ale odbudowy moralnej i spotecznei 
ta syntezie sił duchowych. 
cię ozlegty i bystry umysł opatrznoś- 
wego Namiestnika Chrystusowego 
ligi uje wszystkie dziedziny życia re- 
ruch, ko i społecznego, „Śledzi każdv 
dej E A nowe zagadnienie a w każ- 
ciadla gaci. liście czy orędziu odźwier- 
namas 'ẹ głęboka wiedza i niepospolite 
i ĉzenie, Podejmuje wielkie myśli 


1 tę: 
XIII. PNY swych poprzedników Leona 
miennych . 1 Benedykta XV, ale w od- 
ne widząc cuiae warunkach i odmien- 
szatę. któ Dotrzeby, ubiera je w nową 
przed utadii na imię: obrona Świata 
winić kiem pod względem ducho- 
katas „Vcznym, a temsamem i przed 
atastroią Ekonomiczn: 

W świecię miczha. 


tylko wartości dzisiejszym, który zna 
czesną i wszygęj!ateralne i kulturę do- 
Bosch kory stko odważa wedłuy chwi- 
wającym SZA EE: w świecie rozbrzmie- 
Walka 0 byt siem oręża i straszną 
Atykani pad gospodarczy, jedynie z 
rog; ; pon HA raz po raz słowa prze- 
A | upomnienia, że bez uznania pry- 
j = ducha i sił moralnych niema poko- 
ceny 14 odrodzenia i świata i przywró- 
róg TÓwnowasgi społecznej, Królewski 
Xi papieży, reprezentowany w Piusie 
Stat tóry rozumie złębię i potęgę maje- 
kro s ppiestwa, Mie ustępuje ani na 
chochy Idei i nauki, jaką reprezentuje i, 
i przygo lat caly na inne poszedł tory 
bo Ję oya naprzekór stanął; nie ustąpi, 
zasad. Zdaniem nie tworzenie nowych 
potrzęj ĉe dostosowanie Ewangelii do 
centowap (ta. czyli wysuwanie i ak- 
których e tych prawd ewangelicznych, 
| ziwn o aga się chwila. 
się trony "â rzecz, podczas gdy chwieją 
raz lamig a rewolucje społeczne, raz po 
StWO stoi erła monarchów. Jego króle- 
wdę i sp liewzruszone na znak, że pra- 
rawiedliwość można wprawdzie 


Pogwałcj 
sunąć, jaj ale nie można jej znieść i u- 


ga I wykr nie można zdetronizować Bo- 
ludzkiej, 


eślić jego imię z wiadomości 


Redakcja i Admin'stracja: Katowice, św. Stanisława 4 


Telefon 1414 i 156 — P, K. O. Katowice 304540 


Katowice, piatek 10-go lutego 1933 r. 


ZA OGŁOSZENIA 


płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr. 
Na pierwszej stronie 80 groszy. 


Rok 32 


Tajny sojusz niemiecko-włosko-węgierski. 


Paryż. Herriot zajmuje się w „Ere 
Nouvelle“ ostatniemi wypadkami w 
Niemczech, a szczególnie ofensywą hi- 
tieryzmu przeciwko państwu pruskiemu 
i demokracji. Zaznacza on wkońcu, iż 
Francja otrzymuje szczególne informa- 
cje o poparciu, iakiego Hitler doznaje 
zzewnatrz kraju i dodale w związku z 
tem tajemniczo: „Nas* przyiaciele jugo. 
słowiańscy sa niemniej zaniepokojeni, 
niż nasi przyjaciele polscy*. 

Co ostatnie te słowa mają znaczyć. 
wyjaśniają zamieszczone przez wczo- 
rajszą prasę szczegóły z posiedzenia ko- 
misji spraw zagranicznych izby. Całe 
posiedzenie, jak się okazuje, poświęcone 
było sprawie stosunków niemiecko: 
włosko-węgierskich.  Prawicowy poseł 


mości, że między temi trzema państwa- 
mi podpisany został w dniu 7 sierpnia 
ub. roku pakt ofensywno-deifensywny. 

Herriot określił obecną sytuację na 
terenie polityki zagranicznej jako bar- 
dzo poważną, wskazując. że walia, ja- 
ką Hitler wypowiedział komunizmowi 
przyczynić się może do polepszenia sto- 
sunków irancusko-sowieckich. W zwią- 
zku z tem zakomunikował Herriot depu- 
towanym, że -w najbliższym czasie 
stworzone- zostaną stanowiska attaches 
wojskowych przy ambasadach w Mo- 
skwie i w Paryżu. 

Ybarnegary w dalszem przemówie: 
niu wyraził przypuszczenie, że Hitler w 
najbliższych dniach zamierza zapropo 
nować Francji i innym mocarstwom so- 


Ybarnegary dowodził, iż: posiada wiado |jusz przeciw komunizmowi. Sprawa so- 


a 


Oparty o moc duchową 


„ Qielec św. Pius XI. 


WOODA R. | BR ZĘ YB 
W nadchodzącą niedzielę cały Świat katolickiuroczyście obchodził będzie 11-lecle panowania 
Jego Świątobliwości Ojca św. Piusa XI. 


dzieła, obejmujące miljony, narody całe tolickich, oparta na miljonach, ma być 
i ludzkość. Taką jest Jego praca dla mi: | jednym z głównych czynników Króle- 


syj. taką zakreślona na szerszą miarę 
organizacja Akcji katolickiej, troska o 
jedność w Kościele, o nawrócenie Chin. 
o pozyskanie Rosji. A wszystkie te po 
czynania zbiegają się jak w ognisku w 
wielkiem haśle rządów Piusowych: Po 
kój Chrystusa w ksólestwie Chrystuso 
wem. Namiestnik Chrystusowy rozu- 
mie doskonale. że między pokojem pisa- 
nym, umownym, obwarowanym nawet 
sankcjami prawnemi, a pokojem Chry- 
stusowym jako tchnieniem wszedchwła- 
dnej miłości istnieje wielka różnica: 
pierwszy zawsze jest kruchy i niepew- 
ny, drugi natomiast, polegający na prze- 
kształceniu serc ludzkich i poddaniu ich 
prawu miłości, gwarantuje światu bez- 
Pieczeństwo i przyjazne współżycie na- 
rodów i społeczeństw. Akcja katolicka, 


stwa pokoju. Tie 

A jeśli Ojciec św. w tym właśnie ro- 
ku otwiera wrota Święte i ogłasza Rok 
jubileuszowy z okazji tysiąc dziewięć- 
setnej rocznicy dzieła odkupienia i pra- 
gnie, by w nim dokonał się akt skruchy, 


przebaczenia, wyrównania krzywd spo- 


nych. 


łecznych, to również nie w innym celu. 
jeno by oprzeć pokój na duszach i sumie- 
niach ludzkich, miłością przekształco- 


I dlatego słusznie pisze Goyau, że „to 
co sprawił Leon XIII, wprowadzając za- 
sadę sprawiedliwości społecznej w sto- 
sunki klasowe, i to, co sprawił Pius XI, 
wprowadzając zasadę miłości społecznej 
między narodami, uznane będzie w per- 
spektywie dziejowej jako dwa przeło- 
mowe czyny, dokonane przez papiestwo 


juszu niemiecko - włosko - węgierskiego 
znalazła także odgłos w prasie. Spra- 
wozdawca polityczny „Revue des deux 
mondes* Rene Pinon zamieszcza w ty- 
godniku „Capital“ artykuł o Hitlerze i 
Mussolinim, przyczem również mówi o 
owym tajnym sojuszu. 

W pakcie tym Włochy miały się zo- 
bowiązać do poparcia Niemiec w odzy- 
skaniu „korytarza pomorskiego“, zaś 
Niemcy mają Włochom pomóc do zdo- 
bycia Dalmacji. Zdaniem naczelnego 
redaktora „Homme Libre“ ów tajny pakt 
był właśnie powodem chłodnego przy- 
jęcia przyjaznych oświadczeń Herriota 
w Tuluzie pod adresem Włoch. 


Citta del Vaticano., „Osservatore 
Romano“ z dnia 8 bm. ogłasza nomina- 
cię J. E. Ks. Dr. Franciszka Lisowskie- 


go, sufragana lwowskiegc it profesora. 


uniwersytetu Jana Kazimierza, na bi- 
skupa-ordynarjusza tarnowskiego. Jed- 
nocześnie Ojciec św. motu proprio za 
mianował J. E: Ks. Dr. Leona Wałęgę, 


b. biskupa tarnowskiego, arcybiskupem , 


tytularnym Ossirinco, Nominacia po- 
wyższa jest wyrazem uznania ze strony 
Oica św. dla zasług, jakie położył ks. 
arcybiskup Wałęga w swej pracy pa-. 
sterskiej w ciągu 50 lat kapłaństwa i 32 
lat sprawowania urzędu biskupiego, 


Chiński minister 
u Qiea św. 


Citta del Vaticano. Przebywający w. 
Rzymie chiński minister przemysłu i 
pracy, Kung - Hsiang - Tsi, w siedem- 
dziesiątej piątej generacji, pochodzący 
w linii bezpośredniej od Konfucjusza —. 
zwrócił się o udzielenie mu przez Ojca 
św. audjencji, aby, jako przedstawiciel 
najstarszej cywilizacji chińskiej, mógł 
złożyć hołd Głowie Kościoła 'katolic= 
kiego. W czasie bardzo serdecznej roz-, 
mowy. Papież wypytywał / ministra 
szczegółowo o sytuację w Chinach. Na 


zakończenie audiencji Ojciec św. obda=. 


rzył ministra: pamiątkowym medalem. ` 


SIC REPT SE ZAC ON WY TEER URBA "TO TZ SZCZ S 


i swe po-|ukochane dzieło Piusa XI, prowadzona | współczesne dla wzbogacenia ludzkoś-. 
słannictwo Pius XI waży się na wielkie |tak gorliwie we wszystkich krajach ka- Ici“, 


Pierwszy Nuncjusz odrodzonej Pol- 
ski, którego pamięć tak żywo zachowała 
się w sercach Polaków, Świeci nietylko 
blaskiem i dostojeństwem tiary, ale urok 
wywiera swą wszechstronną i bogatą 
osobowością, prawdziwie „opatrznościo 
wy papież*, który wymusza hołd nawet 
wśród tych, co obcy są Kościołowi ka- 
tolickiemu. 

Radością przepełnione serca wier-. 
nych, którzy nietylko ludzką miarą oce- 
niają dzieje papiestwa, ale w „nadziem- 
sko“ ziemskiej postaci św. Piotra widzą 
łącznik między niebem a ziemią, oddają 
dziś głęboki, synowski hołd Namiestni- 
kowi Chrystusowemu, Władcy i Rządcy 
dusz i nieustraszonemu rzecznikowi war 
tości wiecznych, duchowych i godności 
ludzkiej na ziemi. 

Ks. Dr. Zygmunt Kozubski. 


t 
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Zakład Ubezpieczeń Spełecznych przegra 


sprawę z lokatorami © obniżkę czynszów. 


| Katowice, 10 lutego. 
Głośna sprawa zatargu pomiędzy lo- 


"katorami domów Zakładu Ubezpieczeń 


Pracowników Umysłowych i Zakładu 
Ubezpieczeń na wypadek inwalidztwa 
znalazła wczoraj rozstrzygnięcie w Są- 
dzie Okręgowym Cywilnym w Katowi- 
cach. 

Lokatorzy domów wspomnianych 
instytucyj, zarówno w Katowicach jak i 
w Król. Hucie, postanowili, po bezsku- 
tecznych staraniach o. obniżkę czynszu, 
nie płacić dotychczasowego CZYNSZU, 
lecz o 40 procent muiejszy, Uchwały 
takie zapadły na zebraniach w Król. Hu- 
cie i Katowicach i zostały wprowadzone 
w czyn z dniem 1 stycznia br. Dyrekcja 


Z. U. P. U. i Zakł. Ubezp. na wyp. inw. 
po otrzymaniu czynszu za styczeń mniej 
szego © 13850 zł, zaskarżyła o tę sumę 
Komitet Lokatorów. 

Wczoraj o godz, 10 rano w S. O. Cy- 
wilnym w Katowicach p. sędzia dr. Ha- 
merski ogłosił w sprawie Zakładu Ubez- 
pieczeń Pracowników Umysłowych i 
Zakładu Ubezpieczeń na wypadek inwa- 
lidztwa, (obie instytucje z Król. Huty) 
przeciwko Komitetowi Lokatorów, a 
więc pp.: inż. Śliwińskiemu, sekr. De- 
rejczykowi, arch. Gryczyńskiemu, inż. 
Szmidowi, bućf. Szawdarowi i inż. Ur- 
banowi o zaniechanie rzekomej akcji po- 
zwanych, zmierzającej do nakłaniania 
lokatorów domów powodów do niepła- 


cenia czynszów w nadmiernej wysoko- 
ści, wyrok treści następującej: 


„powodów oddala się z żądaniem pozwu, 
koszta sporu ponoszą powodowie solidarnie", 


A więc lokatorzy, którzy chodzili od 
Annasza do Kajfasza, wygrali proces, 
zaoszczędzając w ten sposób w każdym 
miesiącu na czynszu 13.850 zł. Jest to 
pierwszy tego rodzaju wyrok w Polsce. 
Wyrok zrobił silne wrażenie i jest przed 
miotem rozmów wszystkich sier społe- 
czeństwa, 


Z ramienia pozwanych występowali 
w Sądzie pp. mec. mec.: dr. Konopka, 
Grabski, dr. Malczyk, Seltenreich, Pi- 
sarek i Jaziemicki, 


—— 


Należy stworzyć jecinolity front świata 
pracy przeciw kapitalistom. 


W związku z kongresami radców 
zakładowych przemysłu górniczego, 
zwołanemi na najbliższą niedzielę przez 
t. zw. Zespół Pracy oraz przez Związek 
Klasowy, Zarząd Główny Związku Gór- 
ników Z. Z. Z. podaje do ogólnej wiado- 
mości, oraz do wiadomości radców za- 
kładowych, należących do Z. Z. Z., co 
następuje: 

1. Wobec grożącego klasie robotni- 

czej nowego zamachu pracodawców na 
płace górnicze, oraz wobec grożącego 
niebezpieczeństwa nowych masowych 
rędukcyj, konieczne jest uzgodnienie 
stanowiska wszystkich Związków Za- 
wodowych bez względu na różnice poli- 
tycziie, celem solidarnego odparcia za- 
machu pracodawców. Uzgodnienie sta- 
nowiska wszystkich związków zawodo- 
wych jest pierwszym i koniecznym wa- 
runkiem powodzenia w oczekującej ma- 
sy górnicze walce. 
- Dlatego też Zarząd Główny Związku 
Górników Z. Z. Z. stwierdza, że zwoły- 
wanie kongresów na własną rękę przez 
poszczególne organizacje bez uprzed- 
niego uzgodnienia stanowiska i taktyki 
poszczególnych Związków  Zawodo- 
wych jest niczem innem iak tylko wy- 
grywaniem jednego Związku przeciw 
drugiemu, co w obecnym ważnym mo- 
mencie uznać należy za szkodliwe. 


Jednocześnie Zarząd Główny Zwią- 
zku Górników Z. Z. Z. podaje do wiado- 
mości, że sprawa utworzenia wspólnego 
frontu wszystkich organizacyj zawodo- 


Po powzięciu odpowiednich uchwał 
w tej mierze Zarząd Główny zwróci się 
do wszystkich organizacyj zawodowych 


o odbycie wspólnego posledzenia celem 
sowę izy taktyki w nadchodzącej 
walce. 


Z prac komisji prawniczej seimu 
śląskiego. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie ko- 
misji prawniczej Sejmu Śląskiego pod 
przewodnictwem p. posła dr. Włodzi- 
mierza Dąbrowskiego (kl. N. Ch. Z. P.), 
na którem obradowano nad następują- 
cemi sprawami: Dyskusję nad ustawą o 
wykonywaniu praktyki dentystycznej 
odroczono aż do uzyskania dalszych do- 
datkowych informacyj, Projekt ustawy 
o mierniczych przysięgłych był refero- 
wany przez p. posła dra Dąbrowskiego, 
który wskazał na treść petycji Związku 
Mierniczych, dającej wyraz obawie, ja- 
koby nowa ustawa godziła w ich intere- 
sy; zakazując im używania dotychcza- 
sowego. tytułu, - Ostateczne uchwalenie 
ustawy odroczono, aż-do: zajęcia stano- 


Zamachy na budki graniczne nie ustają. 


5 bm. wieczorem około godz. 23.45 
na przejściu gran. „Szczęść Boże“ w 
Rudzie, pomiędzy kam. gran. 142—-143 
nieznany sprawca wywrócił budkę miej- 
scowej placówki straży gran. O kilka 
kroków od tej budki stałą druga, którą 
niewątpliwie ci sami sprawcy tej nocy 


wych będzie przedmiotem obrad pełne- | koło godz. 0.15 oblali benzolem, pod- 


go Zarządu Głównego Związku Góra 
ków Z. Z. Z. w najbliższą niedzielę. 


Książe Kandos 
1 POWIEŚĆ. 
25) (Ciąg dalszy.) 


— Ale dlaczego mówisz dzisiaj po 
raz pierwszy o tej przeszkodzie? — ee 
pytała Anna, zmięszana smutkiem ulu- 
bionego. Czyż datuje się dopiero od ty- 
godnia ? f 

. — Nie, istnieje ona już oddawna, i 
ona była powodem, żem nie śmiał się 
oświadczyć, lecz przed tygodniem na- 
stąpił wypadek, który wywrzeć musi 
najgorsze skutki na całe moje życie. 
Przed tygodniem otworzyła się przed 
mojemi nogami przepaść, w którą nie 
powinieńem wpaść. O Anno, jeśli kie- 
dyś dowiesz się -o wszystkiem, przy- 
znasz mi, że łatwiej było umrzeć, jak 
wyjawić ci tajemnicę, która mnie przy- 
gniata. : 

— Drogi Gastonie! — rzekła teraz 
Anna tonem, w którym poznać było 
można przerzucanie się nagłe z jednej o- 
stateczności w drugą. — Miałam nie- 
słuszność, wymagając od ciebie zdra- 
dzenia tajemnicy. Nie potrzebujesz mi 
nic wyznawać, tłómaczyć i potwier- 
dzać! Nie chcę, abyś potrzebował ru- 
mienić się przedemną. Przebacz mi, ie- 
ślim cię uraziła, działałam nierozsądnie, 
samolubnie i okrutnie! Przysięgnij mi 
tylko, że mnie kochasz, nic nad to nie 
żądam. Cóż nam los złego może wyrzą- 
dzić, skoro się obopólnie kochamy ? 


palili i zbiegli na stronę niemiecką. Ogień 
został jednak w zarodku stłumiony 


— 


wiska przez Urząd Wojewódzki do tej 
stiga i poruszonych w niej wątpliwo- 
ci, 

Ukończono ostatecznie dyskusję W 
sprawie ustawy, dotyczącej wymiaru 
uposażenia nauczycieli Woj. Śl. opła- 
canych ze Skarbu Śląskiego i nauczy- 
cieli Zw. Komunalnych. górnośląskiej 
części Woj. Śl. czynnych w dniu 1 paź- 
dziernika 1923 r. Ustawa ta ma wybit- 
ne znaczenie zarówno dla nauczyciel: 
czynnych, jak i emerytów oraz wdów 
i sierot po nauczycielach. bo porządkuje 
w sposób ostateczny niepewne dotych- 
czas stosunki uposażeniówe i prawą €- 
merytalne, legalizując. równocześnie do- 
tychczasowe zarządzenia... © = « 


przez funkcjonarjuszy policji i straży 
gran. Po upływie pół godziny po raz 
drugi sprawcy powrócili z Niemiec, 
ułożyli w budce snop słomy, zapalili i 
zbiegli z powrotem do Niemiec. Straż- 
nik graniczny, widżąc to, wystrzelił do 
uciekających dwukrotnie, lecz strzały 
chybiły. Ogień w budce stłumiono. Po- 
licja wszczęła energiczne śledztwo. 


= 


— Może nam odmówić szczęścia, po-| wzrokiem spuszczonym ku ziemi, stał 


łączenia się na zawsze, — moja naimil- 
sza. 


przed dziewczyną, jak zbrodniarz przed 
swoim sędzią. — Anna patrzyła na nie- 


— Jesteśmy jeszcze młodzi, możemy | go zimna i niewzruszona. Zdawało się, 


czekać, wiecznie przecież los nie będzie | że zmieniła 


nam zawisłym. 


się nagle w białą marmuro- 


wą statuę. Powoli i mroźno zabrzmiało 


— A teraz przyjdziesz wkrótce do|też następne pytanie: 


pałacu, czy mam postarać się o innego 
nauczyciela muzyki? — zapytała z t- 


— I dlaczego staćby się to miało? 
— On... nie zasługuje na... na zaufa- 


śmiechem, błyszczącym z pośród łez. | nie twojego ojca! Mam go za... O Anno, 
— Moja droga, Śliczna Anno, tak, po- | wierz mi... on nie powinien, nie może po- 
wrócę z pewnością do waszego domu... | zostawać w waszym domu! 


muszę być u księcia, obowiązek... wy- 
maga tego. 


Z oczu Anny padła groźna błyska- 
wica gniewu. — Gastonie! — rzekła 


Anna spojrzała na niego ze zdziwie- | głosem drżącym od gniewnego wzrusze- 


niem. 


owej tajemnicy powiedzieć i bez zezwo- 
lenia mej matki, bo ty możesz mi nawet 
pomódz w otrzymaniu od księcia tego, 
o co go będę prosił, nagląco prosił... 
Czy pełnomocnik pan Bernard jest jesz- 
cze zawsze w służbie u twego ojca? — 


— Tak, najdroższa! Mogę ci tyle z iai 


— Oszukałeś mnie! 
— Oszukałem ciebie? ja? ale w 
czemże, powiedz. 
— Tak, ty! ty! Chodziło tu zatem o 
księcia — o mojego ojca? 
— Nie poimuję, Anno, co chcesz przez 


dodał szeptem prawie, blednąc i spusz-|to powiedzieć. Jakaż wspólność być 


czając wzrok ku ziemi. 


może pomiędzy twoim ojcem... a tym 


Skutek, jaki wyrazy te wywarły na| Bernardem? 


młodej dziewczynie, był zadziwiający. 


Głos jego nosił tak wyraźną cechę 


Wyrwała mu swą rękę, cofnęła się|prawdy, że Anna nie Śmiała utrzymy- 
kroków kilka, i spojrzała nań wzrokiem| wać dalej swego podejrzenia, nie mogła 
ponurym, prawie groźnym. — Tak, Ber-|przecież całkiem wydalić go ze swego, 
nard jest jeszcze u nas. Dlaczego pytasz| serca. 


o to? 


twego ojca, aby się z nimi rozłączył. 


Każdego innego byłby wzruszył wi-| dania, bo nie wolno mi się mięszać w tę 


— I ja nie wiem o żadnej wspólności 


AA Pytam dlatego, iż chcę prosić |— rzekła wymijająco. — Nie mogę być 


ci pomocną w otrzymaniu twego Żą- 


dok młodego człowieka, który pobladły,| sprawę. Musisz sam w tej mierze roz- 
drżący, z czołem zroszonem potem, zlmówić się z księciem. 


p... 


W sobotę nastąpi ogłoszenie wyroku 
przeciw „centrolewowi', 


Warszawa. W trzecim dniu rozpra- 
wy apelacyjnej przeciwko posłowi Lie- 
bermannowi i innym nastąpiły przemó- 
wienia oskarżycieli publicznych. Pier- 
wszy przemawiał prokurator Rauze, 
kończąc swe przemówienie oświadcze- 
niem, iż popiera skargę apelacyiną. 
Zkolei zabrał głos prokurator Grabow- 
ski, poczem przewodniczący oznaimił, 
że ogłoszenie wyroku nastąpi dnia 11, 
bm. o godzinie 15, 


Lody ruszają... 

Lwów. Wskutek podniesienia się tempe- 
ratury nastąpiło ruszenie lodów na Sanie. 
Pod Górami lód ruszył onegdaj w południe 
przy stanie wody 1.60 m. ponad stan nor- 
malny. Pod Leskiem ruszyły lody onegdai 
popołudniu, przyczem wskutek uszkodze- 
nia prowizorycznych mostów, komunikacja: 
na drodze państwowej Lesko—Roztoki zo- 
stała przerwana. Na rzece Wisłok lody ru- 
szyły onegdaj pod Krosnuem przy stanie 1 
m. ponad stan normalny. Na całym Wisło- 
ku lody spłynęły nie wyrządzając szkód. 
Na Bugu, Dniestrze i dopływach w woje 
wództwie lwowskiem lód jeszcze stoi. 


Wezuwiusz grozi. 

Neapol. Fala ożywionej aktywności wul- 
kanu trwa w dalszym ciągu. Otwór kra- 
teru w ciągu nocy zwiększył dotychcza- 
sowy djametr o przeszło 3 m. Wulkanolo- 
dzy są zdania, że ilość nagromadzonych 
gazów jest tak wielka, iż oczekiwać można 
utworzenia się pobocznych kraterów. — 


Do kogo uśmiechnęło się szczęście ? 


Warszawa. W pierwszym dniu ciągnie- 
nia IV-ej klasy 26-ei polskiej loterji rań- 
stwowej padły główne wygrane na nastę- 
pujące numery: 5i 

Po 50.000: 76066 126005 

Po 20.000: 133713 

Po 10.000: 21784 $2069 89218 107384 

Po 5.000: 56700 62783 69325 108682 

Pp 2.000: 1310 4114 12815 22644 42325 
5525$ 62270 81542 94000 105072 112428 

Po 1000: 85406 106371 

Po zł. 500: 41490 59897 80120 83119 84120 
91833 102524 115314 121102 130985 141033 

Po 400: 5912 16408 22369 23187 26965 
37722 3845241097: 4447249034 50270 55972 


125898 128246 133140 142799 147440 

. Po zł. 300: 285 7239 10138 15741 
17126 19309 24727 25325 32346 348 
41482 45547 604 49834 51590 52749 
54501 59391 60933 61282 62528 62955 64810 
67120 69723 74948 80556 81213 83858 53856 
84298 452 85689 87479 91512 92388 94577 
94700 97808 98091 101890 105082 109138 
112779 117524 872 119816 126396 130818 
136021 477 137142 390 138199 139672 141926 
144184 703 145264. 

Premie (zł. 100.000 premii podzielonych 
zostanie między ponownie wygrywające lo- 
sy w zależności od ilości tychże. Wysokość 
poszczególnych premii ustalona zostanie po 
ciągnieniu IV-ej klasy). 


16577 
34850 
53581 


ia 


‘pasta dó:0buw 


| I nie zostawiwszy mu tym razem 
czasu do zastąpienia jej drogi, odwróci- 
ła się, otworzyła drzwi, i śpiesznie bieg- 
nąc, zniknęła w półmroku korytarza. 
Skoro Gaston przyszedł do siebie z 0- 
słupienia „w jakie go ostatnia scena 
wprawiła, pobiegł za nią, lecz posłyszał 
już tylko szelest jej jedwabnej sukni, na 
schodach pierwszego piętra. 
Nieprzytomny prawie. złamany na 
duszy i ciele, powrócił chwiejnym kro- 
kiem do szwalni, i upadł na krzesło, u- 
krywając twarz w dłoniach. Tak zasta- 
ła go matka, gdy w pół godziny potem 
powróciła z miasta do domu. 


Kiedy Gaston podniósł na matkę za- 
czerwienione oczy, przeraził się zmianą 
zaszłą w twarzy biednej kobiety: 

— Ależ matko, co się wam stało?! 
— zakrzyknął, zrywając się z krzesła i 
zapominając o własnym bólu, na widok 
cierpień i rozpaczy, widnej na jej twa- 
rzy. Czyż nowe grozi nam niebezpie- 
czeństwo, nowe jakie nieszczęście ? 

— Nie, Gastonie, nie obawiaj... — 
lecz nie mogła dokończyć. Pobladła 
śmiertelnie i usunęła się zemdlona w ob- 
jęcia syna. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


57012 : 61866. 65301 -118666 120044-421572 
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Kronika bieżąca 


Piat 
mn Św. ScholaStyki, pan 
10 |: 
Św. Soterisy, pan- 
lutego 


ny i męczenniczki. 


Kalendarz słowiański: Tomiła bł. 
Jutro sobota, 11 lutego: Św. Hipoli- 
biskupa i męczennika. 


ż Wschód Zachód 
Słońca © godz. 7,05; © godz. 16,53 
Księżyca o godz. 17,02; o godz. 7,20. 

Pełnia o godz. a: 40,30. 


Z histori i śląskie. 


10 lutego, 1485. Książę Jan III odstą- 
pił Pszów z wszystkiemi prawami ksią- 
żęcemi | prawem patronackiem Barto- 
sZOWi Zdarzy z Chobolic za 500 gulde- 
nów węgierskich. 


W roku: 1558. Ferdynand I cesarz 
zatwierdził przywileje dla cechu bedna- 
rzy, kołodziejów i powoźników w Ra- 
ses orzu. Otrzymali prawo wymienieni 
+ emieślnicy brać drzewo do swych po- 
> z lasów cesarskich, ale za to mu- 

ieli dla właściciela zamku robić potrze- 
ne przedmioty, jak: dzieże, niecki. to- 
Daty, miski, łyżki, taczki itp. — 1550. 
slestwo ziębickie przeszło znowu pod 
władzę protestanckiego księcia Karola 
oleśnickiego. 1560. Na południowy 
wschód od miasta Raciborza założyli 
obywatele za pozwoleniem kasztelana 
ogrody na „błoniu*, z czego dawali 
czynsz w wysokości 14 guldenów. Ów 
plan zwano początkowo „dubowy* (dę- 
owy), prawdopodobnie z tego, że tam 
były wycięte dęby. Później pobudowa- 
no domy, i plan ten otrzymał imię 4Pło- 
nia", — 1561. Według postanowienia o- 
Dolskiej ordynacji krajowej z t. r. doty- 
zącej przysięgi przy sporach granicz- 
ch, rycerze przysięgali stojąc. z od- 
rytą głową i podniesionemi palcami; 
Say watele na klęczkach z odkrytą gło- 
i podniesionemi palcami; chłopi zaś 
tylko w koszuli. klęcząc w grobli łokieć 
głębokiej, trzymając na głowie kawa- 
łek darniny. — 1562. Ziemia raciborska 
znaidowała się pod rządami hr. Oppers- 
doriia. Do niego wnieśli obywatele rac. 
skargę w sprawie domów wznoszonych 

w pobliżu zamku raciborskiego, które 


sM dowały się w obcych rękach, a drzel 


wo brali z lasów cesarskich z okolic 
Babic i DZiergowic. — 1562. Jerzy id 
Oppersdorif sprzedał domy i karczmę 
przy moście odrzańskim w Raciborzu 
za 200 tal. Marcinowi Marchułowi, któ- 
ry wszystko jeszcze w tym samym ro- 
u odstąpił Janowi Mięsopustowi. Mia- 
sto Racibórz użalało się, że te domy do- | mmm 
Stały się w ręce obcokrajowców. GA WEEK TWENTE ZOZ ROAR 
Dersdorff musiał tę sprawę przedstawić 
Drzed urząd prawa cywilnego. 


Woiewódz!wo ś!ąsk'e. 


le * Uruchomienie pociagów na linji ko- 
owej Dąbrówka Mała — Sosnowiec 
Oraz Dąbrówka Mała — Roździeń - Szo- 
Dienice — Mysłowice. Dyrekcja okrę- 
&owa kolei państwowych w Katowicach 
garządziła, iż z dniem 8 lutego 1933 wpro 
Wadzony został ruch osobowy na linjach 
Dąbrówka M. Śl. — Szopienice Roździeń 
ysłowice i Dąbrówka l. — Szo- 
ienice Sosnowiec Półn. z równoczes- 
em otwarciem stacji Szopienice-Roź- 
Azie dla ruchu osobowego. Pociągi lek- 
stę lego typu gursować będą według na- 
Spującego rozkładu jazdy: odjazd z 
pa bienic do Dąbrówki Małej o godz. 
10 (tylko w dni robocze); z Szopienie 
b Mysłowic: 11.32, 15,16, 17,05; z Dą- 
z ówki Małej do Sosnowca o godz. 6,43 
dni robocze), 8.20, 10,00, 11,20 (w dni 
pboczej, 13,37 (w dni robocze), 15,00, 
6.53, 18.15; z Dąbrówki Małej do My- 
powie; 9.19, 19.05; z Sosnowca do Ma- 
e] Dąbrówki: 7.47 (tylko do Szopienic w 

ni robocze), 9,32. 10,53, 12,55 (w dni 
17 eze), 14,10 (w dni robocze), 16,11, 
sł 0, 19,15; z Dąbrówki Małej do. Szo- 
bienie: 20,06; z Mystowiz do Dąbrówki 
= 8,29, 18, 20; z Mysłowic do Szo- 
enic; 10.42 ( dni robocze), 16,05. Po- 
ciągi te prowadzą wagony 1], III i IV kl. 


Z Towarzystwa Teztru Polskiego. 


Cieszyn. W dniu 10 lutego (piątek) 
odbędzie się w teatrze cieszyńskim 
przedstawienie zespołu artystów teatru 
katowickiego p. t. „Panna Flute", kome- 
dja w 4 aktach i 5 odsłonach Georges 
Berr'a i Louis Verneuil'a w przekładzie 
Gustawa Olechowskiego. Początek o 
godz. 7.30 wieczorem. Bilety w cenie 
od 5.50 do 0.50 zł. do nabycia w księgar- 
ni „Nowe Kresy“. Zniżki obowiązują. 
Ze względu na nowość, doskonałą obsa- 
dę i żywe tempo gry spodziewać się na- 
leży, iż teatr będzie wypełniony. (c) 


Bal reprezentacyjny, 
Cieszyn. Związek Rezerwistów R. 


P. koło w Cieszynie urządza w sobotę, 
dnia 11 b. m. o godz. 8 wiecz. w salach 


{hotelu „Pod Wołem'* w Cieszynie „Bał 


Reprezentacyjny“ z urozmaiconym pro- 
gramem. Przygrywać będzie doborowa 
orkiestra salonowa. Wyśmienity a tani 
bufet we własnym zarządzie. Strój do- 
wolny, wstęp tylko za zaproszeniem, 
które otrzymać można w sklepie papie- 
rów p. Franciszka Kozła, ul. Marszałka 
Piłsudskiego. Ewentualny czysty zysk 
przeznacza się na cele związkowe. O li- 
czny udział uprasza Komitet. 


Rabunek za białego dnia. 

Cieszyn. Dnia 6 bm. około godz. 10 
dwu nieznanych sprawców na ul. Biel- 
skiej zaćzepiło ucznia szewskiego Sta- 
nisława Grabonia. Jeden ze sprawców 
uchwycił go pod gardło, a drugi skradł 
mu z kieszeni marynarki 9 zł. poczem 
obaj zbiegli w kierunku dworca kolejo- 
wego. (c 

Pożary. 

Cieszyn. Dnia 5 bm. o godz. 4 rano 
z niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w niezajętym budynku 
rolnika Karola Madzi w Bładnicach Gór 
nych i zniszczył dach domu i urządze- 
nie domowe. Pożar wyrządził szkodę 
na około 5000 zł. — Następnego dnia 9 
godz. 2,30 wybuchł pożar w  drewnia- 
nym domku mieszkalnym Reichenbauma 
Szymona w Ustroniu i zniszczył do- 
szczętnie budynek wraz z urządzeniem, 
bielizną i garderobą. Szkoda wynosi 0- 
kało 20000 zł Ustalono. iż pożar po- 
wstał najprawdopodobniej przez zapa- 
lenie się bielizny wiszącej nad piecem 
lub też przez krótkie spięcie przewodów 
elektrycznych. - (c 


Skazanie zbrodniczego awanturnika 
na 7 lat więzienia. 


Wczoraj w nocy zakończyła się roz- 
prawa przed sądem przysięgłych w Cie- 
szynie przeciw „Józefowi Palenkerowi, 
lat 27, ze Skoczowa, który w dniu 24 
lipca ub. roku zabił w czasie awantury 
w restauracji, którą sam wywołai Ś. p. 
Rudolfa Szturca, parobka ze Skoczowa, 
zadając mu cztery śmiertelne cięcia no- 


* Choroby zakaźne na terenie woje-|nasze wielkie przykazanie? — „Miłuj wy 
Według danych | bliźniego swego jako siebie samego“. 
wojewódzkiego wydziału zdrowia pu-| Zapewne, 


wództwa śląskiego. 


blicznego, 
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Przy influenzie winno się często przeczysż= 
czać żołądek i jelita uatuialną wodą gorzką 
„Franciszka- Józefa”. 


żem w głowę i piersi, Po skończonym I 
przewodzie sądowym trybunał sędziów 
przysięgłych odpowiedział w kierunku 
zbrodni zabójstwa z § 225/1 12 głosami 
tak, wskutek czego sąd skazał Palenkera 
na 7 lat więzienia. Przewodniczący sę- 
dzia Karbowski oskarżał wiceprokura- 
tor dr. Musiał bronił dr. Eibenschiitz. (c) 


Trening narciarski. 

Wisła. Norweg Tamter ukończył 
dniowy trening narciarski w Wiśle, o 
bywający się od 30. 1. do 7. 2. 1933. Bra- 
ło w nim udział 36 zawodników z klu- 
bów narciarskich na Śląsku. SA ona 
trenował zarówno biegi jak i skoki na tu 
tejszych skoczniach. Część uczestni- 


cielęcych. Na skóry skopowe odbiorców 
nie było. Tendencja utrzymana. Zainte- 
resowanie mierne. 


Zabawa na cele kolonijne. 

Katowice. Związek rady rodziciel- 
skiej przy szkole powsz. 3 w Katowi- 
cach urządza wspaniałą zabawę. Zaba- 
g. | wa odbędzie się w sobotę, 11. bm. o go- 
d- dzinie 20 w sali konserwatorium muzy- 
cznego przy ulicy Wojewódzkiej nr. 45 
w Katowicach. Czysty dochód prze- 
znaczonv na kolonie letnie dla biednej 
dziatwy tutejszej szkoły. Bufet we wła- 
snym zarządzie. Loteria fantowa i inne 
ków w liczbie 8 zakwalifikował jako | niespodzianki. Wstęp 2 zł. od osoby. Fa- 
narciarzy dobrych, reszta musi przejść | iliiny do 4 osób 4 zł. Nie wątpimy, iż 
jeszcze przeszkolenie techniczne. (c) | WSZYScy poprą tę imprezę, która zapo- 
wiada się wspaniale. 


Rafinowana służąca okradła 
służbodawcę. 

Katowice. Adwokat 'Vładysław Czer 
kiewicz zam. w. Brynowie, doniósł, że 
dnia 8 bm. Eleonora Górka z Trzemeśni 
pow. Myślenice, zatrudniona u niego od 
cach. (c) trzech dni w charakterze służącej, skra- 

dła futro damskie, czarne z kołnierzem 

Zawody narciarskie na Kozińcach. skunksowym, srebrną tacę wagi około 6 

Wisła. Staraniem $. K. N. Baranio-| 58» Kompletny srebrny serwis do ka- 
górskiego w niedzielę, dnia 19 lutego o| WY na 12 osób. srebrny rzeźbiony ko- 
godz. 10 odbędą się zawody narciarskie |SZyczek do owoców oraz większą ilość 


Zawody narciarskie o mistrzostwo, 


Wisła, W dniach 11 i 12 lutego odbę- 
dą się w Wiśle zawody narciarskie o 
mistrzostwa okręgu krakowsko- śląskie- 
go. W sobotę, dnia 11 bm. są przewi- 
dziane biegi na 15 km.. w niedzielę, dnia 
12-go skoki na skoczni w Wiśle - Głęb- 


za sprawność. Trasa dla panów wynosi bielizny damskiej, łącznej wartości oko- 


12 km.. zaś dla pań 8 km. Start i meta |!0 4 000 zł. Po dokonanej kradzieży słu- 
przy schronisku. Zgłoszenia należy kie- | żąca zbiegła w niewiadomym kierunku, 


rować do biura zawodów „Schronisko| Kradzież wielkiej ilości cukierków. 
na Kozińcach”, Wisła. (c) Katowice. W nocy na 8 bm. weszli 
Wykolejenie parowozu. nieznani sprawcy do fabryki cukierków 
Stare Bielzko. Dnia 7 bm. około godz. | Przy ul. Gliwickiej 27 i skradli na szko- 
19-nastąpiło w Starem Bielsku wykole- | dẹ kupca Izydora Knoblaucha z W. Haj- 
jenie parowozu pociągu osobowego na | duk. większą ilość metalowych form do 
limji Cieszyn—Bielsko. Przyczyną wy- | cukierków. około 180 kg. cukierków, 0- 
padku był prawdopodobnie defekt pod- | koło 6 kg. mieszanki czekoladowej i 30 
wozia parowozu. Ofiar w ludziach nie | Kartoników cukierków, łącznej wartoe 
było. Ruch doznał przerwy przez 4 go- | ści około 1180 zł. 


dziny. Komunikacja odbywała się Z Kradzież znaczków stemplowych. 


przesiadaniem. (c) 
Katowice. Skradziono w trafice Pau- 
Pożar. 
Roztropice. W nocy na 8 bm. o godz. | szą ilość znaczków stemplowych na o- 
24 wybuchł w stajni Jana Pękały pożar. | gólną kwotę 346 zł. 
który zniszczył stajnię wraz z chlewami. : 
Szkody wynoszą około 2.500 zł, Obiekty Tramwaj zaczepił o furmankę. 
ubezpieczone były na kwotę 2.100 zł: Katowice-Załęże. Dnia 8 lutego o 
Przyczyny pożaru dotąd nie ustalono. | godz. 14,30 tramwaj, zdążający z Kato- 
Przy pożarze nie było obcych osób, ani| wic do Król. Huty zaczepił w Załężu 
też straży pożarnej. (c) obok ulicy Janasa furmankę, naładowa- 
ną słomą, na skutek czego zostały wy- 
Bain Się na ię ty ua ji bite szyby w wagonie, a ponadto kilka 
rumień, nocv na m. weSzi| osób zostało rannych od odłamków 
nieznani sprawcy na strych Józefa Ki-| Szkła. Jednemu z pasażerów wbił się w 
laj i sobi) MU wę i sek jad oko odłamek szkła, wskutek czego zmu- 
wędzonej wart. około zł., a na szko-| pęta. ; 
dę Franciszka Brzoski większą ilość szony był udać się natychmiast do le 


karza. Inni pasażerowie tramwaju od- 
bielizny i pościeli. Sprawcy po dokona- nieśli Base ny adi ac dod 
nej kradzieży zbiegli w niewiadomym został do remizy 5 
kierunku, EE ' 

Zamiast do ślubu, pójdzie do więzienia. 


8 listopada ub. r. rozegrał się krwa- 
dramat w rodzinie Andrzejewskich 
w Mysłowicach. Do Andrzejewskich 
że znamy. Ale czyż choć do| przybył krytycznego dnia Ignacy Grab 


w czasie od dnia 22 do 28| połowy je spełniamy? O bądźmy chrze-|ski, wdowiec. by omówić sprawę swe- 


stycznia br. zanotowano na terenie wo-!Ścijanami nie z nazwy! Czyż możemy, go małżeństwa. Andrzejewscy odra- 


jewództwa śląskiego następujące choro- 


by zakaźne: dur brzuszny 1, dur plami-j na rzesze biednych, żyjących w skrajnej|wstapić w zwiazek małżeński. 


czyż wolno nam dziś patrzeć obojętnie | dzali Grabskiemu, który był wdowcem, 
Na tem 


sty 1 (śmiertelny), płonica 17, błonica 21,|nędzy? To nasi bracia! Przypomnijmy |tle powstała gwałtowna kłótnia, pode 
nagminne zapalenie opón mózgowych 1,|sobie słowa Chrystusa: „Coście jedne- | czas której Grabski, w pewnym momen- 
odra 25, krztusiec 2, gruźlica otwarta 3,|] mu z naimniejszych braci moich uczy-|cie wyciągnął rewolwer i strzelił trzy 


jaglica 6, włośnica 34, oraz wodowstręt| nili, Mnieście uczynili“. 


i podejrzane ukąszenia 5. 


«u Katow'ckiego 
Powróćmy do „Caritasu“! 

Katowice. Kto zna: historję pierw- 
szych chrześcijan, ten wie, że chrześci- 
janie żyli jak jedna rodzina. Nie było 
pomiędzy nimi ani biednych ani boga- 
tych. Dobra ich słyżyły wszystkim. To 
bowiem, co.posiadali, oddawali w ręce 
apostołów a ci rozdzielali pomiędzy 
wszystkich. Do oddawania dóbr swoich 
na własność wspólną skłoniła ich czyn- 


Rozpocznijmy | razy do Jana Andrzejewskiego. Jedna 
nasze posłannictwo od dziś! Nie zwle-|z kul ugodziła go w głowe. druga w rę* 
kajmy, gdy czasy tak straszne! Roz-|kę, a trzecia w nogę. 
pocznijmy każdy od siebie! Przykład| zmarł po upływie kilku minut. 

nasz. pociągnie innych — niech spraw- Wczoraj Grabski stanął przed Są- 
dzą się znowu słowa „Patrzcie, jak onijdem Okręgowym w Katowicach. Sąd 
się miłują”. Zanieś jeszcze dziś jednego | wziął pod uwagę jaknajdalej idące oko- 
złotego, ieżeli możesz dwa — nie będzie|liczności łagodzące i skazał Grabskiego 
to jeszcze wszystko — do biura Caritas. | na 2 lata więzienia za zabójstwo w afek- 
ul. Krasińskiego 5, tel. 32-36, P. K. O.|cie oraz na 1 miesiąc więzienia za nie- 
300.115 — tam wyciągają poto setki wy- legalne posiadanie broni. (k) 


nędzniałych rąk. HP 
Z Mró!. Huty 


Z aukcji skór. 
Katowice. Lnia 8 lutego odbyła się Przywłaszczenie. 
Król. Huta. Kupiec Józef Szlapa do- 


liny Sapokowej przy ul. Zielonej więk- 


Andrzejewski 


na miłość — Caritas. Ta sprawiła, że z| 43 z rzędu aukcja skór surowych stara- 

garstki (bo w początkach swych liczyli| niem Polskiego Syndykatu Skór w Ka-| niósł, że w czerwcu r. 1931 za otrzyma- 
100 zaledwie członków) powstały całe|towicach. Osiągnięto ceny za skóry by-|nie zajęcia, jako pomocnik biurowy wrę- 
rzesze chrześcijan. „Patrzcie, jak oni się| dlęce oryginalne za 1 kg 1,13 zł, za skó-lczył on niejakiemu Józefowi Rothowi w 
miłują“, powiadali poganie i porywało to|ry lekkie wagi do 22,5 kg, 1,00—1,10 zł,| Król. Hucie, ul. 

serca innych. Chrześcijaństwo przynio-|za skóry ciężkie ponad 22.5 kg zł 1,08— kaucji 1000 zł. Rother w niedługim cza- 
sło dla świata coś nowego — coś wiel-| 1,15, za skóry cielęce 1.40- 1.00. Wysta- sie zwolnił go z zajmowanego stanowi- 
kiego, — nakazywało miłować wszyst- | wiono na sprzedaż skór bvdlęcycii 1.939, 
kich — wszystkich — nawet wroga. —|cielęcych 1.259, skopów 985. Z tego 


Jesteśmy 'chrześcijanami! Czy znamy! sprzedano 1.500 skór bydlęcych 1.000! Dalsze dochodzenia w toku. 


Katowicka 32 tytułem 


ska, a złożonej kaucii mimo kilkakrote 
nych upomnień dotychczas nie zwrócił. . 
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"nego dnia został 


Z życia klubu sportowego „Stadjon”. 
Król. Huta. Na terenie miasta Król. 


Huty znany klub sportowy  „Stadjon'* 
pod kierownictwem p. prezydenta Spal- 
tensteina i porucznika Piestrzyńskiego 
rozwija żywą działalność we wszyst- 
kich sekciach. Intensywnie pracuje sek- 
cja lekko-atletyczna. Zaprawa odbywa 
się dwa razy w tygodniu, na którą uczę- 
szcza 30 pań i 80 mężczyzn. Wszyscy 
członkowie znajdują się pod opieką le- 
karską. W ostatnich dniach została zor- 
ganizowana sekcja łyżwiarska. Sekcja 
bokserska po dłuższej przerwie z dniem 
15. II. br. zaczyna swój właściwy sezon 
walkami z drużynami ze Śląska Opol- 
skiego. Wkrótce odbędzie się walne ze- 
branie klubu. Ponadto istnieją sekcje 
pływackie i tenisowe, chwilowo nie- 
czynne z powodu braku hal i pływalni. 


z Świętochłowickiego 
4 Odczyt o polityce celnej. 

Nowy Bytom. W piątek, dnia 10 lu- 
tego rb. odbędzie się w gmachu gimna- 
zium przy ul. Hallera 8, wykład p. nau- 
czyciela Kandory p. t. „Polityka celna“ 
o godz. 17. (ś) 


5 Z pod lodu wydobyto zwłoki. 


. Wczoraj przed południem wydobyto 
z pod lodu w stawie w Chebziu zwłoki 
topielca, znajdujące się już w stanie roz- 
kładu. Po odstawieniu topielca do kost- 
nicy w Goduli został on rozpoznany ja- 
ko Edward Opeldus, lat 24, z Goduli. Jak 
stwierdzono, przed kilku miesiącami od- 
dalił się on z domu rodzicielskiego i od 
tego czasu przepadł bez wieści. Praw- 

opodobnie popełnił samobójstwo. Do- 


*kładnej przyczyny Śmierci nie zdołano 


stwierdzić. (Ś) 
-Z Pszczyńskiego 


Jeszcze echa procesu „Oswagu'. 

Wyry. W związku z głośną aferą w 
fabryce chemicznej „Oswag* w Wy- 
rach, w wyniku której naczelny dyrek- 
tor tej firnry dr. Ebeling został skazany 
na półtora roku więzienia, dowiadujemy 
się, że w najbliższym czasie zarządca 
konkursowy „Oswagu* Żmudziński, zło- 
ży w sądzie cywilnym skargę przeciw- 
ko ks, Pszczyńskiemu i Deutsche Bank 
o wpłacenie do kasy firmy 3 i pół miljo- 
na złotych, co wraz z odsetkami od roku 


_ 1928 daje około 5 milj. złotych. Jak wia- 


domo, podczas rozprawy przeciwko dyr. 
Ebelingowi wyszło na jaw, że prelimi- 
nowana na powiększenie kapitału zakła- 
dowego suma 3,5 milj. zł. nie została 
przez głównego akcjonariusza tej firmy, 


iks. Pszczyńskiego wpłacona do kasy. 


Za pośrednictwem Deutsche Banku ca- 
ła ta transakcia została przeprowadzo- 
na w sposób fikcyjny i uwidoczniona 
jedynie w* księgach, natomiast pieniądze 
nie wpłynęły. Cała ta sprawa wywoła- 
ła wielką sensację wśród sfer przemy- 


` słowych i kupieckich. (p 
| Rostek. 


Chciał bezrobotnęgo wykurzyć 
bombą z mieszkania. 


Miedźna (pow. Pszczyna). W do- 
mu rolnika Oskara Szafranka mieszkał 
dłuższy czas Ignacy Dobra, który pew- 
zredukowany i jako 
bezrobotny przestał płacić za mieszka- 
nie Szafrankowi. Lokator niepłacący 
czynszu był niewygodny, to też Szafra- 
nek chciał go się pozbyć, jednakże wszel 
kie szykany zawodziły. Dobra milczał 
cierpliwie i nie płacił, Szafranek, wi- 
dząc, że jego szykany nie skutkują, u- 
knut szatański plan. Namówił Teodora 
Skrzypca oraz Golusów Ludwików (oi- 
ca i syna), by pod mieszkanie Dobry 
położyli bombę dynamitową. Dobrana 
trójka z kop. „Wujek* przyniosła dyna- 


- mit, sporządzono bombę i podłożono ją 


pod mieszkanie bezrobotnego. Bomba 
ekspłodowała, nie wyrządzając nikomu 
żadnej krzywdy, ani większych strat. 
Policja wykryła wkrótce „bombiarzy*. 
Wczoraj odpowiadali oni przed S. O. w 
Katowicach. Sąd skazał każdego z nich, 
a więc Oskara Szairanka, Teodora 
Skrzypka, oraz Golusów oica i syna, na 
7 miesięcy więzienia, Dobra nadal mie- 


= Szka u Szafranka, który będzie musiał 
~ zmienić swe „mieszkanie“. 


W sprawie pożaru. 
+ Jaroszowice. W-związku z wiado- 
mością o pożarze w posiadłości p. Jana 
Choinkisa informują nas, że ogień nie 


* powstał z powodu nieostrożnego obcho- 


Tajemnicza afera porwania samochodem] 


jeszcze niewyjaśniona! 


Świadkowie zajścia 


37 Katowice, 10 lutego. 

Hajdukówna Elfryda, lat 19 licząca, 
doniosła policji o napadzie dokonanym 
na nią w Mysłowicach dnia 3 bm. około 
godz. 17. Według jej zeznań wracała 
ona do domu po podjęciu poborów ojca 
ną kopalni Mysłowickiej. W pewnym 
momencie, gdy dochodziła do domii przy 
ul. Piaskowej pod nr. 23a, zatrzymał 
się nagle samochód 6-osobowy, z które- 
go wyskoczyło trzech mężczyzn. Jeden 
z mężczyzn uderzył ją laską w rękę, po- 
czem dwaj pozostali przemocą wciąg- 
nęli ją do samochodu i szybko odjechali 
przez Szopienice w kierunku Sosnowca. 
W czasie jazdy utraciła rzekomo przy- 
tomność a napastnicy wyrwali jej toreb- 
kę zawierającą 260 zł., poczem rozebrali 
ją z płaszcza i sukni. Dojechawszy do 
mostu nad Brynicą, tuż pod samym Sos- 
nowcem, wyrzucili ją z samochodu, po- 
zostawiając na ulicy jedynie w halce i 
swetrze. Sami zaś odjechali w kierunku 
Sosnowca. Ponieważ poszkodowana nie 


niech się zgłaszają! 


jest w stanie zapodać dokładnego opisu 
tak sprawców jak i samochodu, wzywa 
się przeto tą drogą wszystkich, którzy 
krytycznego dnia zauważyli samo- 
chód (limuzyna), zatrzymujący się w 
Mysłowicach przy ul. Piaskowej a na- 
stępnie jadący prawą stroną szosy przez 
Szopienice w kierunku Sosnowca, do 
zgłoszenia wszelkich spostrzeżeń mogą- 
cych się przyczynić do ustalenią spraw- 
ców. Zgłoszenia te ustnie lub pisemnie 
należy złożyć w wydziale śledczym w 
Katowicach przy ul. Zielonej lub w wy- 
dziale śledczym w Sosnowcu względnie 
komis. policji w Mysłowicach lub Szo- 
pienicach. Szczególnie wzywa się tych 
świadków, którzy widzieli wyrzucanie 
garderoby z samochodu na miejscu, zao- 
piekowali się napadniętą i zaprowadzili 
ją do koszar policyjnych, a w szczegól- 
ności mężczyznę i dwie panie, które za- 
prowadziły ją do wydziału śledczego w 
Sosnowcu, gdzie Hajdukówna złożyła 
zeznanie. : 


Fałszerze polskich znaczków stemplowych 
przed sądem. 


Przed izbą karną w Raciborzu stanęli 
Artur Roy, drukarz z Zawiercia, Maksy- 
miljan Sławik, żona jego Jadwiga z Gli- 
wie, kupiec Franciszek Bolcek z Byto- 
mia, kupiec Jan Szaton z Strzelec, Willi 
i Jan Koch z Koźla i Ernest Bretschnei- 
der z Raciborza. Oskarżeni oni byli o 
fałszowanie i puszczanie w obieg pol- 
skich znaczków stemplowych. 


. Sprawa ta, o której swego czasu pi- 
saliśmy obszerniej, przedstawiała się 
następująco: W roku 1931 wszyscy 0- 
skarżeni postanowili fabrykować znacz- 
ki stemplowe. Na odbytej konferencji 
stworzyli spółkę, do której jako kapitał 
zakładowy wniósł Willi Koch 1500 ma- 
rek, a Szaton 900 marek. Z sumy tej za 
1200 marek kupiono maszynę drukarską 
i potrzebne materiały, 


Fabrykantów prześladował jednak 
pech. Pierwszy nakład znaczków, któ- 
ry wyszedł z pod prasy, przetransporto- 


wała Jadwiga Sławik do Katowic. Uda- 
la się ona do brata swego, jednak tam ją 
policja aresztowała. Sławikowa wyda- 
łą wszystkich pozostałych spólników. 
W wyniku rozprawy sąd skazał Szatona 
na 9 miesięcy więzienia, Willi Kocha na 
5 miesięcy, Jana Kocha na 2 miesiące, 
Bretschneidera na 6 tygodni i Jadwigę 
Sławik na rok więzienia. Tę ostatnią 
odprowadzono wprost z sali sądowej do 
więzienia. Pozostałych oskarżonych 
uniewinniono. 

Rzuca się w oczy łagodny wyrok na 
fabrykantów na terenie Niemiec na szko 
dẹ Polski i najsurowsze ukaranie osoby, 
która była tylko pionkiem w rękach fał- 
szerzy, a której wina polegała może je- 
dynie na wydaniu wspólników w ręce 
polskiej policji. Należy jeszcze dodać, 
że całą aferę tę wykryła policją polska, 
która udała się na stronę niemiecką, 
gdzie w porozumieniu z policją niemiec- 
ką aresztowała fałszerzy. 


dzenia się z otwartem Światłem. Osta- 
tnio byli domownicy w stodole po połu- 
dniu o godzinie 4 i nikt z nich Światła 
nie miał. Natomiast pożar został praw- 
dopodobnie podłożony i wyrządził szko- 
dę około 6 tysięcy złotych. (p). 


Z Rybnickiego 
Dyżur lekarski. 


-- Rybnik. W niedzielę, dnia 12 lu- 
tego br., dyżur lekarski pełnić będzie dr. 


Z walnego zebrania Tow. gimnastyczn. 
Sokół“ 


EAJ . 

Rybnik, W ub. niedzielę odbyło się 
w Hotelu Polskim walne zebranie tow. 
gimn. „Sokół* w Rybniku, które za- 
szczycił swą obecnością prezes okr. p. 
inż. Wierzbicki. Po zagajeniu wybrano 
przewodniczącym zebrania p. inż. Wierz 
bickiego, poczem poszczególni członko- 
wie zarządu składali swoje sprawozda- 
nia za ubiegły rok. Ze sprawozdań tych 
wynikało, że ruch w „Sokole“ stale 
wzrasta. Prezes okręgowy wyraził swe 
zadowolenie z pracy zarządu, nawołu- 
jąc do dalszej wytężonej pracy w roku 
bieżącym z iak największem uwzględ- 
nieniem pracy w kierunku wychowania 
narodowego. Zarząd uzupełniono przez 
wybór pp. Kułozika, Kolonki, Wojtala, 
Kubiczka, Przyklinga, Nokielskiego i 
Wencla. Pozatem wybrano członków 
do sądu honorowego, do komisii rewizyj 
nej oraz delegatów i chorążych. Nieco- 
dziennym wydarzeniem był akt nomi- 
nacji pp. Pawła Kajzera i Walentego 
Klimosza członkami honorowymi tow. 
gimn. „Sokół* w Rybniku. Panowie ci 
pracują w „Sokole“ już blisko 40 lat. Do 
odznaczonych przemówił prezes gniaz- 
da p. Knapczyk, w serdecznych sło- 


„Sokoła“ aż do grobowej deski. Odzna- 
czonym wręczono pozatem dyplomy 
nominacyjne. Po załatwieniu mniej wa- 
żnych spraw zakończono zebranię- po 
blisko 4-godzinnych obradach. Istnieje 
pewność, że praca w „Sokole“ w roku 
bieżącym jeszcze więcej się rozszerzy. 
Na cele szkolnictwa polskiego zagranicą 
postanowiono ofiarować z kasy towa- 
rzystwa 20 zł. 


Z Tarnogórskiego 
Zabawa uczniowska. 


-- Tarnowskie Góry. Staraniem ucz- 
niów państwowego seminarium nauczy- 
cielskiego pod opieką grona profesor- 
skiego odbyła się w sobotę, dnia 4 bm. 
w sali gimnastycznej sem. nauczyciel- 
skiego w Tarn. Górach zabawa ucz- 
niowska. Zabawę zaszczycili swą obec- 
nością pp. dyr. Syska, dyr. Merklinger, 
p. inspektor szkolny Ranoszek, grono 
profesorskie seminarjum, jak i obu gim- 
nazjów, również koledzy i koleżanki ze 
seminarjów w Mysłowicach i Nowej 
Wsi. W miłym nastroju, przy doboro- 
wej orkiestrze bawiono się do północy. 
Na podkreślenie zasługuje odtańczenie 
mazura pod kier. p. prof. Cieklińskiego. 
W tym samym dniu, z okazji 10-lecia 
istnienia polskiego państw. seminarjum 
nauczycielskiego, odbyło się otwarcie 
ogólnej wystawy prac uczniów tego za- 
kładu, która potrwa do dnią 12 bm. (t) 


Z przedstawienia teatralnego XVII dru- 
żyny harcerskiej. 

-+ Miasteczko. Miejscowa XVII dru- 
Żyna harcerska im. Kościuszki urządzi- 
ła w dniu 2 bm. na sali p. Żyłki przed- 
stawienie teatralne, gdzie z powodze- 
niem odegrano: 1. humoreskę w 1 akcie 
„Ciężka próba“, 2. dramat w 4 aktach 


wach. Do łez wzruszeni odznaczeni bar-| p. t. „Ewa Mirkowska* i 3. humoreskę 


„dzo rzadką godnością honorowego człon 
ka podziękowali i przyrzekłi, że dalej 
według możności pracować będą dla 


p. t. „Błażek opętany“. Impreza ta wy- 
padła wspaniale, gdyż brać harcerska 
starała się zadowolić widzów. (t) 


Śp. ks. proboszcz Pasternak. 


-- Rybna. W nocy na środę 8 lutego 
rb. zmarł nagle i niespodziewanie na 
udar serca miejscowy proboszcz, Śp. ks. 
Karol Pasternak.  Nieboszczyk urodził 
się w Mysłowicach 9 grudnia 1878 r., 
wyświęcony został 21 czerwca 1904 r. 
Od 6 sierpnia 1922 r. był proboszczem 
w Rybnej, przedtem kilkanaście lat w 
Namysłowie, skąd musiał uchodzić 
przęd okrucieństwami bojówek niemiec- 
kich, W Rybnej rozwinął Zmarły gorli- 
wą działalność duszpasterską i dobro- 
cią serca zyskał sobie wszystkich para- 
fian. To też wielki jest żal w parafii z 
powodu zgonu ukochanego duszpaste- 
rza. Eksportacia zwłok z plebanii do ko- 
Ścioła odbędzie się dziś (w piątek) o go- 
dzinie 4 po południu, pogrzeb zaś w so- 
botę o godz. 9,30 rano. Niech odpoczy- 
wa w pokoju wiecznym! (t) 


Z przedstawienia S. M. P. 


+ Bobrowniki, W ub. niedzielę 
Stow. Młodzieży Polskiej odegrało na 
sali p. Skupińskiej przedstawienie ama- 
torskie i to: „Koszyk kwiatów* i jedną 
humoreskę: „Napad bandytów“. Reży- 
serował p. Jan Hajda, członek honoro- 
wy stawarzyszenia. Tańce, jak staro- 
polskiego poloneza oraz krakowiaka 
prowadziła znakomicie p. Skupińska, 
czego dowodem były ustawiczne okla- 
ski, Amatorzy ze swych ról wywiązali 
się doskonale. Podczas przerw przygry- 
wała orkiestra Związku mandolinistów 
„Jaskółka“. Sala zapełniona była po 
brzegi. Nadmienić wypada, że goście po 
opuszczeniu sali wynieśli miłe wraże- 
nie. (t) 


Opłatek i egzamin harcerzy. 

+ Czarna Huta. Ku końcu ub, mie- 
siąca urządziła IV drużyna harcerska 
opłatek, który połączony był z niezmier 
nie ważnem zdarzeniem w życiu druży= 
ny, a mianowicie z egzaminem na IIl i 
II stopień. Z liczby ogólnej 14 druhów 
poddających się egzaminowi, . wszyscy 
złożyli próbę z wynikiem pomyślnym, 
z czego 11 zdało na stopień III, a 3 na 
stopień II. Jest to niewątpliwie wielki 
sukces miejsc. drużyny, która istniejąc 
dopiero 4 miesiące, ma za sobą już Þar- 
dzo ładny plon swei pracy. Do zan0io-—— 
wania jest, że dotychczas drużyna urzą- 
dziła 2 przedstawienia. Jedyną bolącz- 
ką jest brak lokalu, przez co praca jest 
mocno utrudniona. (t) 


Sprawy towarzystw. 


Kończyce. We wtorek 14 lutego o godz. 14 
odbędzie się zebranie inwalidów górniczo-hutni- 
czych na sali p. Widawskiej. Referent przybę- 
dzie. Ponieważ będą omawiane ważne Sprawy, 
zarząd uprasza o liczny udział, 

Imielin. KS. Pogoń — Imielin ma walne ze- 
branie w niedzielę, dnia 12 lutego br. o godz. 14 
w lokalu p. Szewczykowej. Na porządku obrad 
m. in. sprawozdanie z działalności zeszłorocznej 
klubu oraz. wybór nowego zarządu. 


Zjazd prezesów filii Zw. uchodźców śl. 


Katowice. W niedzielę, dnia 12 lutego odbę- 
dzie się w Katowicach na sali „Gastronomia*, 
wl. Pawła o godz. 11 zjazd prezesów filii Zw. 
uch. Śl. Na porządku obrad ważne sprawy doty- 
czące poczynionych kroków w sprawach od- 
szkodowań dla uchodźców, omówienie dalszego 
prozidęk pracy itd. Uprasza się wszystkich pre- 
esów o pewne i punktualne przybycie. 

Zarząd główny. 

Katowice-Centrum, W niedzielę dnia 12 bm. 
o godz. 2 na sali „Gastronomia“ wl, Pawła ze- 
branie filii Zw. uchodźców śląskich. Sprawy 
ważne i przybycie członków konieczne. 


Zdrowie narodu iest majątkiem 
i kapitałem społecznym. 


Matte czysty naturalny produkt Brazylji uży- 
wany od setek lat jako napój narodowy przez 
liczne narody Ameryki połudn.. cenionym iest 
specjalnie jako niezrównany Środek przeciwko 
kwasowi moczowemu. będącemu jak powszech- 
nie wiadomo często jedynym powodem licznych 
chorób niszczącym w skutkach dla ludzkiego 
organizmu. Dążeniem yszystkich winno być u- 
trzymanie zdrowia tego najcenniejszego dobra! 
Miliony wyczerpanych nerwowo ludzi, ponadto 
wszystkich cierpiących na reumatyzm podagrę, 
ischias, choroby pęcherza i nerek wogóle każdy 
chory czy zdrów odczuje już po krótkiem regu- 
larnem używaniu prawdziwego brazylijskiego 
Matte Parana tegoż dobróczynne w skutkach 
działanie. Dla ciężko pracującego górnika, czy 
robotnika, oraz wogóle dla wszystkich zawcdo- 
wo pracujących ludzi stanie się Matte Farana 
w krótkim czasie niezbędnym napojem, nietv'ko 
dla tego ponieważ gasi pragnienie, lecz przede- 
wszystkiem dzięki wysoce zdrowotnym walo- 
rom, Nawet zwykły robotnik może pozwolić so- 
bie na ten wydatek, gdyż Matte Parana jest jak 
żadna inna herbata w Świecie nadzwyczaj 0- 
szczędną, gdyż nawet po drugiem naparzeniu 
nadaje się w pełni do użycia. j 


Znaczenie morza dla Państwa. 


Sytuacja, w jakiej po wojnie znalazło 
Się nasze życie gospodarcze, była dość 
osobliwa. We wszystkich trzech zabo- 
rach mieliśmy odmienne nastawienie za- 
równo produkcji, jak i handlu. Nade- 
wszystko wszakże zaciążył nad życiem 
gospodarczem Polski, fakt odpadnięcia 
wielkiego i niezwykle pojemnego rynku 
rosyjskiego. Wynalezienie nowych ryn- 
ków, któreby stanowiły do pewnego 
stopnia rekompensatę za stratę ujścia na 
wschodzie, było w wysokim stopniu u- 
trudnione. Poszukując kontaktu z-<temi 
zagranicznemi rynkami, byliśmy uzależ- 
nieni od obcego, przeważnie nieprzy- 
chylnie dla nas nastrojonego pośrednic- 
twa. Tymczasem odradzające się życie 
gospodarcze kraju, rozrastanie się war- 
sztatów rodzimej wytwórczości powo- 
dowało coraz większą prężność wewnę- 
trzną gospodarki narodowej i domagało 
SIę coraz natarczywiej otworzenia dla 
tej prężności jakiegoś ujścia. > 
W tych warunkach przychodzi za- 
targ celny z Niemcami, Rzesza niemiec- 
a, dla której solą w oku był rozwój 
młodego państwa polskiego, korzysta ze 
sposobności, by zadać odradzającemu 
w życiu gospodarczemu naszego kraju 
we Który według jej mniemania miał 
t: decydujący. Przez wypowiedzenie 
aktąty handlowego z Polską i przez 
Narzycenie jej wojny celnej, zmierzały 
1eMcy rzucić ją sobie pod nogi i uzależ- 
NIĆ od siebie gospodarczo w zupełności. 
Tzebą bowiem pamiętać, że po utracie 
Tynku rosyjskiego były Niemcy wów- 
Czas jednym z najpoważniejszych od- 
iorców polskich produktów i surowców 
Oraz uniwersalnym pośrednikiem han- 
dlowym między Polską i jej wytwórczo- 
SCią, a resztą Świata. 
W swoich niedwuznacznych rachu- 
ach nie wzięły Niemcy wszakże jedne- 
80 czynnika pod uwagę. Czynnikiem 


tym było morze i wolny nasz dostęp do 
morzą, 


Ledy, „Przez tę jedyną granicę. Polski, 
“ora niczego nie dzieli, a przeciwnie łą- 
roku hi ze wszystkiemi, zaczęły iść z 
skich baka coraz większe ilości pol- 
bylo si OW. Jednocześnie trzeba 
Baiki te zę ręce ująć kwestję trans- 
dalej morzen „ladem do morza i potem 
By. Zarali do zagranicznego odbior- 
SZaj au LIV Się uczyć coraz więk- 
zej samodzielności w stosunkach han- 
lowych z zagranicą i oto w krótkim 
czasie rezultaty tego przewyższyły naj- 
Smielsze oczekiwania. Kiedy bowiem 
gjzcze w roku 1922 udział handlu mor- 
w S0 w handlu zagranicznym Polski 
wios! zaledwie 7,3%, to w r. 1932 wy- 
porę. 10 i przywieziono do Polski przez 
ilości polskie Gdańsk i. Gdynię 673% 
hang OWarów, składających się na nasz 
el zagraniczny, 
się pipe i systematyczne przesuwanie 
ski z żewozu towarów w wymianie Pol- 
morskyg anicą z drogi lądowej na drogę 
4 wykazuje następująca tabela: 


Udział procentowy obrotu 


Rok towar. morskiego w ogólnym 
obrocie Polski z zagranicą 

1924 13.1% 

1926 27.1% 

1927 35,07 

1028 38.070 

1929 42,0% 

1930 51,3% 

1931 63.070 

1932 67,0% 

i T TOCeg ia gi wozu to- 
wa przesuwania się prze , 
zagram W wymianie handlowej Polski z 
morską A z dróg lądowych na drogę 


kończę ynajmniej nie jest jesżcze Za- 
- Zaledwie kilka procent wy- 
Polskich towarów idzie na rynki 
że taką „ olSkie. Jeżeli zaś zważymy, 
jaca w D. Czechosłowacja, nieposiada- 
więc będą 89 dostępu do morza, a 
dem aca w gorszej pod tym wzglę- 
rynki po, 5) tuacji, potrafi wywozić na 
jego eks Zaeuropejskie około 16% swo- 
możliwośęj to zdamy sobie sprawę z 
Ci, jakie pod tym względem je- 

Olą przed nami. 


przed kak morska Polski, 


SIĘ w dalsz 


zaledwie 


laty narodzona i kształtująca 
ym ciągu pod wpływem nie- 


odpartych konieczności polityczno-gos- 
podarczych naszego Państwa, idzie, 
względnie będzie musiała pójść w trzech 
następujących kierunkach: w kierunku 


jak najbardziej intensywnego wykorzy- |- 


stania naszego wybrzeża morskiego, w 
kierunku dalszej rozbudowy polskiej flo- 
ty handlowej do rozmiarów, odpowiada- 
jących naszym interesom gospodarczym 
oraz w kierunku oparcia naszego handlu 
zamorskiego o ośrodki naszego licznego 
wychodźtwa. 


- Zagadnienie należytego wykorzysta- 
nia naszego wybrzeża sprowadza się w 
pierwszym rzędzie do pobudowania tam 
odpowiednic ądzeń linjami komuni- 
kacyjnemi, oraz do eksploatacji tych bo- 
gactw naturalnych morza, jakie są dla 
nas dostępne dzięki posiadaniu wolnego 
do tego morza dostępu. 


Wielki wysiłek, jakiegd na tem polu 
zdołaliśmy już dokonać, mimo trudnych 
warunków, . wśród którycł. trzeba było 
pracę prowadzić, uwypukli się dopiero 
wtedy z należytą jasnością, gdy przede- 
wszystkiem pokrótce scharakteryzuje- 
my ten stan rzeczy, jaki Polską na wy- 
brzeżu bezpośrednio po jego zajęciu za- 
stała. 

Jak już wspomniano wyżej wybrze- 
że, w roku 1920 przez Polskę we włada- 
nie objęte, było absolutnie nieprzygoto< 
wane do spełnienia zadań, jakie przed 
niem stanęły. Jedyne miasto portowe, 
które weszło w orbite bezpośrednich 
wpływów odrodzonej Polski — miasto, 
które rozsiadło się u ujścia największej 


polskiej rzeki, Wisły, naturalnej arterji 
komunikacyjnej naszego kraju, Gdańsk, 
połączone zostało z Polską tylko poło- 
wicznie, jako wolne miasto. > 

Poza tem nie było na całem polskiem 
wybrzeżu żadnego portu, w nowoczes- 
nem pojęciu. Wszak portem niepodobna 
nazwać małej przystani w Pucku, leżą- 
cej ną uboczu od wszelkich szlaków ko- 
munikacyjnych, w głębi zamulowej, pły- 
tkiej zatoki Puckiej, ani też. prymitywnej 
podówczas przystani dla: kutrów rybac- 
kich, położonej na krańcu półwyspu Hel- 
skiego, pod wsią Hel, pozbawiońej na- 
wet komunikacji kolejowej. 

To też, nie rezygnując bynajmniej z 
praw swoich do portu w Gdańsku i usil- 
nie port ten rozbudowywując, Polska 
musiała przystąpić do budowy na swem 
wybrzeżu jeszcze jednego portu, całko- 
wicie i wyłącznie od siebie zależnego. 
Było kilka projektów takiej budowy w 
różnych punktach, utrzymał się wszak- 
że najbardziej racjonalny projekt budo- 
wy portu w Gdyni, w tem samem miej- 
scu, które zresztą niegdyś wskazywał 
w raportach swoich do króla, jako miej- 
sce szczególnie dogodne do założenia 
portu i warowni wielki hetman koronny 
Stanisław Koniecpolski. 

Budowa portu w Gdyni, zapoczątko- 
wana jeszcze w czasie najazdu bolsze- 
wickiego na Polskę w r. 1920, kiedy pod 
wpływem potrzeby wojennej postano- 
wiono w tem miejscu wyładowywać 
sprzęi wojenny dla walczącej w polu ar- 
mji, początkowo przez długi czas postę- 
powała wolno naprzód. Nie miano dla 


tej sprawy ani dość zrozumienia, ani też 
pieniędzy. Dopiero gdy przyszedł do 
władzy rząd Marszałka Piłsudskiego, 
tekę ministra przemysłu i handlu zaś ob- 
jął w nim inż. Eugenjusz Kwiatkowski, 
budowa własnego portu w Gdyni przy- 
ięła należyte tempo. 

Dziś Gdynia jest już wielkim portem 
w całem tego słowa znaczeniu, Jest w 
dodatku, jako port najmłodszy, najbar- 


dziej nowocześnie urządzonym portem - 


na świecie. i F 

Obok portu w miejscu, gdzie przed 
laty dziesięciu jeszcze wznosiła się nie- 
wielka wieś rybacka, wyrasta w tempie 
zaiste amerykańskiem nowe miasto por- 
towe Gdynia, liczące już dzisiaj blisko 50 
tysięcy mieszkańców. 

Obroty towarowe nowego portu w 
Gdyni wzrastają z roku na rok. Nie bę- 
dziemy tutaj z braku miejsca przytaczali 
odpowiednich danych Statystycznych, 


stwierdzić tylko należy, że Gdynia obok ` 


Gdańska znakomicie spełnia rolę łączni- 
ka Polski ze światem i że razem z Gdań- 
skiem będzie miała wbrew*temu, co 
twierdzi wroga Polsce propaganda nie- 
miecka, aż nadto wiele zajęcia i że nie 
jest dla tego ostatniego bynajmniej jakąś 
konkurencją. 

Rozbudowując port w Gdyni i roz: 
szerzając urządzenia przeładunkowe w 
Gdańsku, trzeba było oczywiście rozbi- 
dować także odpowiednie arterje komu- 
nikacji lądowej. Do takich arteryj nale- 
ży linja kolejowa Górny Śląsk — Gdy- 
nia, która stanowi najkrótsze połączenie 
między naszem zagłębiem węglowem i 
basenem przemysłowym, a wybrzeżem 
i do której wykończenia udało się Polsce 
pozyskać nawet znaczne kapitały zagra- 
niczne. 


y 
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IV. bal polski w Bytomiu. 


Polacy. Śląska Opolskiego urządzają 
w Bytomiu w niedzielę, dnia 12 lutego 
rb. IV. bal polski w sali Juszczyka w 
parku miejskim. Początek o godz. 8-ej 
wieczorem. Sale będą artystycznie de- 
korowane, różne niespodzianki, dwie 
pierwszorzędne orkiestry, Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które można otrzy- 
mać w administracji „Polski Zacho- 
dniej* w Katowicach (ul. Moniuszki 10). 
Nieposiadający kart cyrkulacyjnych 3- 
trzymają odpowiednie przepustki w dy- 
rekcji policji w Katowicach i w Król. 
Hucie oraz w starostwie w Świętochło- 
wicach. 


Zgony wśród duchowieństwa. 

Zmarli w roku ubiegłym (1932): Ks. 
Karol Leszczyk, proboszcz w  Bienko- 
| wicach (powiat raciborski) w dniu 8 sty 
cznia. Ks. Jan Jendrysik, proboszcz w 
Łabętach (powiat gliwicki) w dniu 21 
lutego. Ks. Kurt Mika, nauczyciel religji 
przy gimnazjum państwowem w Koźlu 
w dniu 24 lutego. Ks. Paweł Dworski, 
dziekan honorowy i proboszcz w Pro- 
tzan (dawniej w Mikołowie) w dniu 22 
maja. Ks. Henryk Kreis, kuratus w Po- 
krzywnicy (powiat kozielski) w dniu 4 
czerwca. Ks. Józef Hausenke, były pro- 
boszcz w Sławikowie (powiat racibor- 
ski) w dniu 10 lipca. Ks. Jan Koske, po- 
zasłużbowy -dziekan i były proboszcz 
w Kamieńcu (powiat gliwicki) w dniu 2 
listopada. Ks. Brunon Edler, proboszcz 
w Krzyżanowicach (powiat raciborski) 
w dniu 6 grudnia. 


Inspekcja wojskowa w Opolu. 

Jak donoszą gazety niemieckie, głó- 
wnodowodzący armji niemieckiej gene- 
rał von Hammerstein przybyć ma do 
Opola w dniu 17 lutego rb. Celem jego 
wizyty jest odwiedzenie garnizonu opol 
skiego i zapoznanie się z przedstawicie- 
lami miejscowych władz, kół przemy- 
słowych i gospodarczych. 


Z Bvtomskiego. 
 Onegdajszej nocy doszło w Rokitni- 
cy do strzelaniny pomiędzy komunista- 
mi i hitlerowcami, Po obu stronach by- 
'ło kilku lżej i ciężej rannych. 


Z Zabrskiego. 
Na ulicy Urbana w Zabrzu znalezio- 
no w tych dniach wieczorem zwłoki ko- 
biety w wieku 60 do 65 lat. Odstawiono 
je do kostnicy miejskiej lecznicy, 


W pewnym lokalu w Ligocie Zabr- 
skiej urządzili hitlerowcy zabawę, o 
czem dowiedzieli się komuniści. W sile 
około 40 ludzi otoczyli budynek, który 
zamierzali szturmować. Pogotowie po- 
licyine jednak uniemożliwiło zamiar. 


Z Gliwickiego. 


W pewnej oberży w Szywałdzie po- 
wstała kłótnia pomiędzy komunistą B. 
i hitlerowcem C. Po opuszczeniu lokalu 
podszedł B. z tyłu do ©. i silnym ciosem 
w głowę powalił go na ziemię. Skoro 
tylko hitlerowcy dowiedzieli się o zaj- 
ściu, napadli na B. i pobili go do utraty 
przytomności. Policia musiała odpro- 
wądzić komuhnistę do domu, Tej samej 
nocy strzelono kilkakrotnie do miesz- 
kania B. Jedna z kul, przebiwszy ramę 
okienną, utkwiła w przeciwległej Ścia- 
nie. F: 

Napad na posiadłość 79-letniej wdo- 
wy Pauliny Smacznej w Dolnem Łubiu 
został wyjaśniony. Aresztowani w By- 
tomiu dwaj młodzi ludzie zeznali, że 
wzięli udział w napadzie. Do więzienia 
śledczego sprowadzono trzeciego mło- 
dzika za współudział w tymże napadzie. 
Wszyscy trzej pochodzą z Miechowic, 
jeden z nich jest prawnukiem staruszki 
i tenże właśnie namówił swoich kole- 
gów do napadu na posiadłość swojej pra 
babki. 

0 Z Opolskiego. 

"W pobliżu elektrowni w Opolu zała- 
mało się na lodzie dwóch chłopców w 
wieku 5 i 7 lat. Chłopcy byliby niechy- 
bnie utonęli, gdyby nie pewien łodziarz, 
który na krzyk tonących skoczył do wo- 
dy i z wielkim wysiłkiem doprowadził 
ich do brzegu. 


Ciężka katastrofa samochodowa zda 
rzyła się w Bolko. Od strony Nakła 
najechała taksówka z weselnikami. Z 
powodu gołoledzi najechała na przydro- 
żne drzęwo i rozbiła się doszczętnie. 
Kierownik samochodu oraz jedna kobie- 
ta odnieśli ciężkie okaleczenia. Reszta 


pasażerów wyszła z nieszczęścia z lżej-| 
szemi okaleczeniami. 


* 


Z powodu odwilży ruszyły lody na 
rzece Ponwi. W okolicy Ozimka utwo- 
rzyły się zatory z lodu, z powodu cze- 
go woda zatopiła wszystkie sąsiednie 
pola. Około północy kra ruszyła i za- 
brała ze sobą dwa mosty drewniane, 
które nie zdołały wytrzymać naporu. 


Nad ranem sięgała woda do samej Sz0= 
sy, prowadzącej do Krasiejowa. 


Z Kluczborskiego. 


Śmiałego napadu rabunkowego do- 
konano w tych dniach w Szymonkowie 
na posiadłość handlarza bydła Sachsa. 
W nocy S. został zbudzony przez szme- 
ry, dochodzące z podwórza. Jakoteż za- 
uważył trzech mężczyzn, dobijających 
się do garażu, w którym znajdował się 
samochód oraz motocykl. Niespostrzeże 


nie wyszedł z domu i udał się do wsi, | 


by uwiadomić żandarma o napadzie. W 
międzyczasie atoli bandyci wtargnęli do 
domu mieszkalnego i pod groźbą zastrze 
lenia zażądali od żony Sachsa wydania 
pieniędzy. Wpadła im do rąk kwota o- 
koło 300 marek. Z łupem tym bandyci 
zbiegli w niewiadomym kierunku, 
* 


Na szosie Kluczborek — Gorzów 
wjechał autobus pocztowy do głębokie- 
go rowu. W samochodzie siedziało oko- 
ło 20 osób, z których cztery odniosły 
okaleczenia. 


BŚ 
NOZNA - 


Wojewoda Bęczkowicz posłem R. P. 
w Rydze, 


Dotychczasowy wojewoda wileński p. Zygmunt 
Beczkowicz mianowany został posłem -nadzwy= 
czajnym i ministrem pełnomocnym R. P. przy 
rządzie Republiki Łotewskiej. Na zdjęciu naszem 
podajemy podobiznę p. ministra Beczkowicza. 
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"TEATR I SZTUKA. 


„„Artyści.* 


Sztuka w 3 aktach (5 oasłonach) S. M. Wat- 
tersa i A. Hopkinsa. Przekład Stanisławy Ku- 
szelewskiej. Reżyser: Jan Kochanowicz. Deko- 

racje: Stonisław Węgrzyn. 


Rzecz dzieje się w Nowym Jorku i prowin- 
cjonalnym miastach amerykańskich w środowi- 
sku wędrownych teatrzyków. Za tło sztuki po- 
służył wieczny i niewyczerpany temat miłości 
— tym razem w małym światku artystycznym 
Autorzy sztuki pozwolili niewtajemniczonemu 
widzowi wejrzeć za kulisy, w prywatne życie 
tego małego odrębnego Świata artystycznego, 
opanowanego jednak temi samemi namiętnościa- 
mi, radościami i bólami, z któremi wszyscy ma- 
my do czynienia w codziennem bytowaniu. Na 
tie owych cieni i blasków ludzkich wyhaftowali 
autorzy wielką miłość artystki Bonny ku swemu 
mężowi-komikowi Skidowi, który nie umiał je- 
dnakowoż odpowiedzieć równie płomiennem u- 
czuciem, choć może kochał swa żonę. Kieliszek 

j zaś”i inne Kobiety zwolna oddalały go coraz 
bardziej od żony. Ta jednak nie dała za wygra- 
ną. Użyła wszelkich środków. by wyrwać z bło- 
ta moralnego ukochanego człowieka i zdobyć 
go sobie z powrotem, co ostatecznie jej udaje 
się po szeregu dramatycznych przeżyć. 

Para czołowych bohaterów Bonny (p. Hań- 
ska) i Skid (p. Kochanowicz) swą piękną i peł- 
ną tragicznego realizmu grą zdołali wznieść się 
na wyżyny sztuki aktorskiej, wzruszając ! Wy- 
ciskając łzy u widzów. Zwłaszcza p. Kochano- 
wicz w swej roli pokazał nam się jako wielki 
aktor ò wartościach rzadko spotykanych. Pp. 
Marwicz.i Orzecka jako artystki Mazzie i Sussie 
miały stać się uosobieniem zakulisowej intrygi 
niepozbawionej przytem czynnika humorysty- 
cznego. Z zadania swego obie panie wywiazały 
się ku zadowoleniu publiczności, która nie szczę- 

dziła im swych oklasków i wybuchów radości. 

| Na podkreślenie zasługują jeszcze postacie Te- 
Żysera Lefty'ego w osobie p. Arnolita, farmera 
Hovella odtworzónego przez p. Mikołajewskiezo 

Rola jezo była bardzo trudna i niewdzięczna, 

. mimo to p. M. wywiązał się z niej bez zarzutu. 

\ wietny typ właścicieli wytwórni filmowei — 

= „Lux“ Ackermana dał nam p. Brandt. W rolach 
epizodycznych wystąpili pp. Marecka, Czerwiń- 
ski, Bofńcza-Tomaszewski, Szajkiewicz, Kor- 
czyński i inni. 


Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 


Kino Capitol: „Romans tenora“ z Ryszardem 
Tauberem. 
"Kino Casino: „Boczna ulica“ z Johnem Bo- 
lesem i Ireną Dunne 
Kino Colosseum: „Diabelski wąwóz" z Ken 
Maynardem 
ż Kino Palace: „Melodia serc“. 
£ Kino Rialto: „Żona na jedną noc" z Mary 
J Glora. Flore:lem 
i Kino Union: „Za oceanem“ z M. Chevalierem 


$ Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 


poż Kino Apollo: I. „Syn Indyi'* z ulubieńcem 
; Ramon Novarro. Il. Arcypiękna komedia „Jaka 
í żona, taka noc!“ W roli głównej Lili Damita 

KŻ Kino Colosseum: „Romeo i Julcia“ — Zula 
|. Pogorzelska Adolf Dymsza. Ii. Święte milcze- 
ń |, nie. 
y! Kino Roxy: I. Frankenstein. II. Nenita, kwiat 
-|  Hayanny. 


"TYLKO 10 GROSZY 


Za pranie i prasowanie z połyskiem 


- kołnierzyka 


zapłaci W. P. u nas 


| „ALBA” 


Farbiarnia i Pralnia Chemiczna. 


Katowice ulica Młyńska 4 


ul. Andrzeja 10 


|| Król. Huta Gimnazjalna 15 


3-go Maja 59 


> 
Farbowanie i czyszczenie chemicz. 
po najniższych cenach. 


> Z pośród wszelkich zalecanych środków 
przeciw zaziębjeniu, kaszłow., chrypce, choro- 
bom dróg oddechowych, proszę unikać różnych 
naśladownictw i żądać od lat 10 znanych, pra- 
wnie strzeż. i dyplom. 


- „Pastylek Glazial“ 


które po przeprowadzonej w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych analizie uznane zostały 
jako specyfik farmaceutyczny. 

Do nabycia w aptekach į drogeriach P. T. 
Aptekarzom odpowiedni rabat, — P. T. lekarzom 
na żądanie próbki gratis, 

Jedyny wytwórca „GLAZIAL* J. Pasternak, 
i Bielsko, Śląsk. 


NARANNNNNNNNNNNENNNNNNANNNNNNNNNI 


Popieraj przemysł rodzimy 
a dasz prate bezrobotnym. 


Notowania giełdy zbożowej i towarowe: 
* w Katowicach 
z dnia 9 lutego 1 93 3r. 


Ceny rozumieją się za 100 kz parytet wagon, 
Katowice, w handlu hurtownym, ładunkach wa- 
zonowych. 

Ceny 


tranzakcyjne orientacyjne 


Żyto j 18,00—18,50 
Pszenica jednolita 30,00—31,00 
Pszenica zbierana 29,00—30,U0 
Owies iednolity 16,50—17,00 16,00—17,00 
Owies zbierany 15,00—16, 19 
Jęczmień na kaszę 16,50 15.50—16,50 
Jęczmień browarowy 19,50—22,50 
Jęczmień pastewny 16,00 15,00—16,00 


Łybin żółty 13.00—14.31) 


Łubin niebieski 10,00—11, 0 
Groch Wiktoria 26,00—27,00  26,00—28,60 
Mąka kartoflana 25,50—26,50 
Mak 143 130— 140 


Hreczka 19,00—20.w0 
Kukurydza 18,50—19,50 
Mąka pszen. grysik. 54,00—55,00 52,00—53,00 
Mąka pszen. 65% 46,50—47,50  44,00—46,60 
Mąka żytnia do 55 proc. 
Mąka żyt. do 65 proc. 27,00—27,50 
Mąka żyt. do 70% sit. 25,00 
Mąka żytnia razowa do 95 proc. 
Otręby pszenne grube 9,35—10,00  9.00—10,90 
Otręby pszenne średnie 8,75 8.50— 9,25 
Otreby żytnie 8.90 
Kuchy 'niane 22,00 21,50—22,1-0 
Kuchy rzepakowe 15.00—16,00 
Kuchy słon. 43—44% 16,30 16,00—16.50 
Słoma prasowana 5,25— 5,50 
Siano ą 8.50— 9,00 
Ogólny obrót: 1799 ton. Usposobienie żyw- 
sze. 


Ceny targowe w Katowicach 


w dniu 9 lutego 1933 r. H 

Nabłał. Masło wiuiskie funt 1,20—1,40, masło 
mleczarniane 1,50—1,60, jaja 7—9 sztuk „a 100, 
twaróg funt 0,40--0,60, mleko litr 0,28—0,32 

Mięso. Wieprzowina funt 0,60—0,70, wieprzo- 
wina bez dokładki (kotlety) 9,80—0,90, wołowina 
0.60—0 80, cielęcina 0,50—0,80, osierdzie, mózg 
itd. 0,40—0,60, skopowina 0.80—1,00, okrasa 
świeża 0,85—0.90, okrasa i mięso wędzone 0,90 
do 1,20, łój 0,60—0,80 smalec 1.00 —1,20, 

Jarzyny. Kapusta biała funt 0,10—0,15, kapu- 
sta modra 0,20—0.25,. 
bula 0.12—0,15, sełery 020—0,30, brukiew 0,05 
do 0,10 kartofle (centnar 50 kg) 4,00. kartofle 20 
funtów za 1,00, szpinak funt 0,50—0,60. 

Owoce. Jabłka doborowe funt 0.80—1,20, jabł- 

ka do gotowania 0.25—0 70, śliwki suszone funt 
0,50—1,00, cytryny sztuka 0,08—0.10. 
- Drób: Gołębie 0,60—0.80, zołębięta 0,70-—0,90. 
kury 2,00-—4,50. kaczki 400—5,00 gesi 6,00— 9.00 
gęsi tuczonę funt 1,20 -1.30, gęsi tłuszcz funt 1,80 
do 2.00, ińdyczki i indyki 7.00—11,00. 


Z targowicy w Mysłowicach. 

Na centralną tarzowicę w Mysłowicach spę- 
dzono dnia 31. I do 6. II. 1933 roku — 946 szt. 
była, 1867 sztuk świń 247 cieląt. razem 3060 
sztuk zwierząt. Płacono w dniu 6 lutego br. za 
1 kg żywej wagi za (ceny loco targowica łą- 
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cznie z kosztami handlowemi). bydło: młode 
mięsiste, niewytuczone i starsze wytuęzone 50 
do 60 gr, stadniki: pełnomięsiste, wyrosłe naj- 
wyższej wartości rzeźnej 55—63 gr, pełnomię- 
siste młodsze 48—54 gr, miernie odżywione 
młodsze i dobrze odżywione starsze 42—47 gr, 
licho odżywione 37—41 zr; iałówki i krowy: 
pełnomięs.ste wytuczone jałówki najwyższej 
wartości rzeźnej 60—67. gr, pełnomięsiste wy- 
tuczone krowy, najwyższej wartości rzeźnej do 
lat 7-miu 58—67 gr, starsze wytuczone krowy i 
mniej dobre młodsze krowy i jałówki 50—57 
gr, miernie odżyw.one krowy i jałówki 40—49 
gr, licho odżywione krowy i jałówki 30—39 gr. 
Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 68—76 
gr, Średnie tuczone cielęta i  najprzedniejsze 
ssaki 60—67 gr, mniej tuczone cielęta i dobre 
ssaki 55—59 gr liche ssaki 50—54 gr. Świnie: 
tuczone ponad 150 kg żywej wagi 110—124 sgr, 
pełnomięsiste od 120—150 kg żywej: wagi 95— 
109 gr, pełnomięsiste od 100—120 kg żywej wa- 
gi 82—94 gr, pełnomięsiste od 80—100 kg żywej 
wagi 70—81 gr. — Przebieg targu: Spęd nor- 
malny, targ ożyiwony, tendencja zwyżkowa. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 9 lutego 1933 r. 

Dolar amerykański 8,92%. Funt szterlingów 
30,43. 100 franków franków francuskich 34.77. 
100 szylinzów austrja"kich 45,48. 100 lirów wło- 
skich 45.48. 100 franków szwajcarskich 171,92. 
100 franków belziiskich 123,89. 


Giełda zbożowa w Poznaniu 


w dniu 8 lutego 1933 r. 

Notowano za 100 kg w handlu hurtowym przy 
odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 15.35 do 
15,60. Pszenica 27—28. Jeczmień * browarowy 
15,50—17,00. Jęczmień 13 00—14.25. Owies 13.00 
do 13.25. Mąka żytnia 24—25. Mąka pszenna 
40,75—42,75. : Otręby żytnie 9.25—9.50. Otręby 


pszenne 8—9. Otręby pszenne grube 9— 10. Rze- 


pak 41—42. Rzepik 40—45 Gorczyca 36-42. 
Wyka latowa 12,50—13,50. Peluszka 12—13 — 
Groch Victoria 19—22. Groch Folgera 34—37. 
Łubin niebieski 6—7. Łubin żółty 8,50—9 50. Se- 
radela 10—11. Koniczyna czerwona 90--110. Ko- 
niczyna biała 70—100. Koniczyna szwedzka 80 
do 110. Słoma luzem 1,75—2,50. Słoma praso- 
wana 2,00—2.90. Siana luzem 500—6,50. Siano 


prasowane 5,80—9,20. Ogólne usposobienie stałe. 
marchew 0,10—4,29. ce- |. 


Giełda zbożowa we Wrocławiu 


w dniu 8 lutego 1933 r. 

Za 1.000 kg. Pszenica 169—186 Żyto 148—152. 
Owies 109. Jęczmień browarowy 178. Jęczmień 
krajowy 163. Jęczmień zimowy 147. Za 10 kg. 
Mąka pszenna 70% 24%—254. Hay żytnia 20 
do 20%. Mąka przednia 30%4—34%;, 


Kurs złotego w Berlinie. 


Dnia 8 lutego 1934 r. notowano za banknoty 
polskie na Warszawe, Katowice i Poznań po 


47,10—47,30. Wielkie banknoty 46,85—47,25. 
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Składaicie datki na pomoc dla bezso- 
botnych. — Konto P K. O. 307.795. 


Każdą 


— 
3 Nr. 2 — reumatyzmu, 


4 


blednicy. 


Nr. 6 — 
- — krwistości 


Nr. 7 — 


Chorobę 


jeżeli regularne używać będziesz 


najskuteczniejsze w nast. chorobach: 
Nr. I — kaszlu astmie. rozedinie pluc 
artretyzinu (złej 


nerwowych. bólu głowy bez-' 
senności. apatii do Życia 


długotrwałej 


nerkowych i pęcherzowych 


: Nasiona warzywne 


najprzedniejszej jakości z własnej hodowli poleca po 
bardzo niskiej cenie, Cenniki wysyła się gratisowo. 


te) 


Ogrodnictwo Powiatowe 
w Starejws), p. Pszczyna Tel. 115 
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Polski Bank Ludowy 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną 


` w Wodzisławiu, ul. Dworcowa 11, xoto poczty. 
Telefon nr. 60 — P. K. O. 304814 


Przyjmuje oszczędności 


w mierniku stałym na wysoki procent, gwarantu je 
pewność wkładów majątkiem wszystkich członków, 
których jest dotąd 1700, zachowuje przy wszelkich wkła- 
dach ścisłą tajemnicę. 
Bank posiada zastępstwo Państwowego Banku Rolnego. 
Wypożycza darmo skarbonki oszczędnościowe. 
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Szczalące 


Skrytka Nr 48 


manna ; 
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ogólnezo zatrucia — przeczy- 


Do nabycia w orvginalnem opakowaniu w 
aptekach. składach aptecznych i drogeriach lul 


z wytwórni broszurkę: 


KGKWDI 


Chemika D-ra Franzosa, jedyny radykal 
ny i wypróbowany srodek (nacieranie) 
przeciw 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postiza- 
łowi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 


APTEKA MIKOLASCHA 


Perłowy lak.er do paznokc 


Y-LIBERTHI 


Program radjowy. 


Niedziela 12 lutego 1933 


Katowice. Godz. 10,05 Transmisia nabożeństwa 
z Poznania. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał 
z Krakowa. 12,10 Komunikat meteorolog:cz- 
ny. 12,15 Poranek symfoniczny z Filharmonii 
Warszawskiej — w przerwie „Kobieta a or- 
ganizacie społeczne i zawodowe”. 14,00 Mu- 
zyka (płyty). 14,20 Transmisja z Wilna. 14,40 
„Co słychać o czem wiedzieć trzeba” 
dialog. 15,00 Transmisja z Wilna. 16,00 Pro- 
gram dla młodzieży. 16,30 Skrzynka poczto- 
wa. 16,45 „Ideały rycerskie Średniowiecza”. 
17,00 Koncert popołudniowy. 18,00 Fraument 
z koncertu muzyczno-wokalnego. 18,25 Mu- 
zyka lekka. 19,00 Rozmaitości. 19.05 Inter- 
mezzo muzyczne. 19,25 Słuchowisko. 19,55 
Komunikaty sportowe. 20,00 Godzina muzyki 
wesołej. 21,00 Wiadomości sportowe ze Lwo 
wa, Krakowa, Katowic, Wilna, Łodzi, War- 
szawy. 22,40 Muzyka taneczna. 22,55 Komu- 
nikat meteorologiczny. 2300—24,00 Muzyka 
taneczna (płyty). 


Poniedziałek 13 lutego 1933 
Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra- 
sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorolog'cz- 
ny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Kra- 
kowa. 12,10 Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20 Komunikat meteorologiczny. 15.10 Ko- 
mun'kat Państwowego Instytutu Eksporto- 
wego. 15.15 Komunikat gospodarczy. 15,25 
Komunikat gospodarczy i urzędowa ceduła 
gietdv zbożowej i towarowej w Katowicach. 
15.35 Muzyka lekka (płyty) 16.10 „O czem 
tu dumać na paryskim bruku“. 16.25 Kurs 
elementarny języka francuskiego. 16.40 
„Międzynarodowa wymiana ludzi, kapitałów 
i towarów“. 1700 Muzyka lekka. 17,3) Ko- 
munikaty strażactwa Śląskiego. 1740 Poga- 
danka o Waznerze i omówienie I aktu opery 
„Tristan i Izolda". 18.00 Transmisia z opery 
drezdeńskiej dramatu muzycznego Wenera 
„Tristan i Izolda“ (I akt). 19,20 Prof. dr. WI. 
Dzięziel: „Nasze spojrzenie w przyszłość 
zagranicą”. 19.35 Rozmaitości. 19.40 Omó- 
wienie ll aktu „Tristana i Izoldy“ 19.45 
Transmisja z opery drezdeńskiej [I aktu 
„Tristana i Tzoldy*. 20.50 „Na widnokręgu”. 
21.05 Prasowy dziennik radiowy 2140 Omó- 
wienie II] aktu „Tristana i Izoldy“. 21,15 
Transmisja z opery drezdeńskiei II aktu 
„Tristana i Izolde“. 2230 Skrzynka poczto- 
wa techniczna (Karol Miłobędzki). 22.45 Do- 
datek do prasowego dziennnika radiowego. 
22.55 Wiadomości sportowe. 23.00 Komun'kat 
meteorologiczny. 2305 Odczyt w ięzykw 
francuskim. 23.20 Muzyka taneczna. 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego  Górnoślą* 
zaka, Gońca Ślaskiego. Katolika Ślask:ezo i 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcie odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. Nakładem: 
Ziednoczone Wydawnictwo Gazet Spółka z 04r. 
odb.. Katowice. ul. św. Stanisława 4 tel. 14--14 
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp. 
Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78. 
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Teofi'a w 
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t Sł "p u.|wy podatkowe, sądo- 

w wytwórni POLHERBA, Kraków-Podzórze s adnilalstracyjne, 
AD 2 rentowe itp. Dla beze 
Zarmteresowani otrzymają na żądanie danno roLolnych i ałemajęt- 


„Jak odzyskać zdro- nych bezpłatnie. 


NSE PETRY OWY RZEZ 
Kostiumy maskowe wy 
pożycza się ud 3— zł, 
Katowice, ul. Wojewódz 
ka 7, tylny dom, miesz- 
kanie 18, 


Zniewagę rzuconą na 
$p. Marię Kowalką i po 
zostałą jej rodzinę od- 
wołuję. Z. M. 


Ostrzeżenie! Zarząd kla 
sztoru S5. Bernardynek 
p. kuściele św. Józefa 
w Krakowie zawiada- 
mia, że S. Teresa Zofja 
spopa b. zakonnica opu 
Ściła klasztor. nie „est 
więc uprawniona jako 
też i jej towarzyszka 
do z5ierania ofiar na 
rzecz klasztoru lub ko- 
ścioła, i że, zarząd nie 
kogo z klasztoru na 
k este publiczną mie 
wysyła. 
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